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Browar 


Ror, GUSTAW V obchodzi dzi- 
jogiem dziesiąta rocznicę swoich 
Nie pisalibyśmy może o 
święcie ściśle przecież rodzinnem 
ta A Szwecji, gdyby nie to, iż 
tyle emdziesiąta rocznica nasuwa 
refleksyj i do szczególnych u- 
ia rozmyślań i rozważań, 

ZA ona obchodzona napewne 
cały naród szwedzki, bez róż 
M iieo i przekonań. Na za- 
NU rólewskim stawią się z najser 
eni iejszemi, najszczerszemi ży- 
agui i przedstawiciele arysto- 
ie" szwedzkiej i chłopi i robot- 
a edzcy i sęk pny cały in 
ore rząd, wyłoniony prze- 
poż szwedzkiej partji socja 
krę ej. Bez żadnego przymusu, 
owofnie stawi się cały kraj 
Rd Sędziwym monarchą, żeby mu 
tiud, gkować... za co? Czy tylko za 
j y panowania, za chwałę, którą, 
0 się zwykle mówi, okrył swo- 
Jczyznę? Chyba nie. Obywa- 
szwedzcy dziękować będą kró- 
ustawowi raczej za umiar, 
oich wykazywał we wszystkich 
zj posunięciach — za spokój, 
tę | M rządził swym krajem — za 
kp ąZerą, niekłamaną de m o- 
towan. ę, którą ten pierwszy ko- 
May „PCIE publiczne Szwecji. Gu- 
Mych f ył zawsze wrogiem szum- 
gło frazesów. Nie reklamował Się 
cudotwórca. Spełniał zata za- 
Wiernie to, co mu nakazywała 
hning tradycja polityezna jego 
M dlo starał się swój każdy post ę- 
o ni tosować do tego, czego sie j 
żę ea spodziewano i czego od nie- 
Š %ekiwano w PO CARTE) 

zkiem. Na tem podłożu 
hie, o długie, harmonijne ARCE 
najbardziej bodaj demokraty- 
dzą c, całej Europie, panowanie, 
to, i ce otuchę i każące wierzyć w 
ha, zdzia e zaginęły jeszcze te naj- 
LI zł dzisiaj wyszydzane ideały: 
lą m m okracja, 
Do z, Prawiedliwość, 
panowanie prawa. 
śl, IRER znaczenia jest przytem 
GS ten doskonały Szwed jest 
ane odzenia najczystszej krwi 
lini; CUZEM, potomkiem w prostej 
kiej ernadotte'a, jednego z wiel- 
łapy a, generałów - konkwistadorów 
bog daj fphskich, który zresztą, jako 
ko n yny z potopu napoleońskie 
atować zdołał głowę i... tron. 

(n.). 
MALL Z 

Sa JEST ZŁOTEM — 
Ni e dla pisma, którego zada- 
ię Jest przecież nie przemilcza- 
€cz nstosunkowywanie się do 

"0 się w kraju dzieje. 
w „Kęęgo wniosku doszedł zapew- 
sę Je Poranny“, który po dłu- 
wę ilczeniu zabrał głos w spra- 
Na p olasjacji Centr, Zw. Przemy- 
iego, Święci - 
uł czołów sM poświęcając jej ar 
b zado qi nie jednak milczenie trwa 
Pom długo; autor artykułu musiał 
td Słosjia co enuncjacja 
t asila; polemizuje bowiem z 

' Czego w niej nie było. 
Maa M ciężkości wywodów au- 
raj ATZ, że przemysł nie do 
oli państwa w życiu gospo- 
NŚ z kę że chciałby  wyelimino- 
Ą yrctesem inicjatywę publicz- 
A rzej,zstkie zadania gospodar- 
4, lać na inicjatywę prywat- 


przemy- 


Dz, nieprawdą. Enuncjacja 
råda MISA głosiła zasadę podziału 
iodat edy obie te inicjatywy, w 
0 jaki w sposób zbliżony do te- 
Zaz aprojektowała Rada O.Z.N. 
„tym zanie euncjacji przemysłu 
Tą płaśnie punkcie i to przez 
p O.Z.N., zakrawa też 
iS; a może jest zapowie- 
nowego „odprysku*.. P 
> (i.). 


NY 
inie C DZIEI LCZOŚĆ FE to zaga- 
pierwszorzędnej donio- 
Nick widze w TARE: gdzie 
Poz ANSOWA i trudne warun- 
A jej Ju inicjatywy prywatnej 
Chodz; się zrzeszać, 
he był, jednak o to, aby zrzesze- 
j t ôn lusznikiem indywidual- 
las ae Ael, a nie jej grobem. 
mi a znajduje coraz szersze 
nie w opinji publicznej. 


obywatel na tronie wno- 
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oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Oblicze wyborów w Czechosłowacji 


Bezsporne zwyciestwo Polaków Jaki jest sukces niemiecki 


Niedziełnę wybory w Czechosło- 
wacji miały naogół przebieg zupeł- 
nie normalny. Spokój nie był powa 
żmiej zakłócony nigdzie. Wybory te 
stanowiły etap końcowy wyborów 
samorządowych w Czechosłowacji, 
tak, że ich wynik daje już pełny o0- 
braz wytworzonej sytuacji. 

Do chwili jednak, kiedy te słowa 
piszemy, wynik ten jeszcze nie jest 
w całości znany. Należy się jeszcze 
spodziewać korektur w najróżniej- 
szych kierunkach. W szczególności 
należy się jeszcze wstrzymać £ o- 
stateczną oceną wyniku wyborów 
wśród Niemców, zamieszkujących 
Czechosłowację. Niemieckie źródła 
informacyjne podają dane, tyczące 
się osiągnięć niemieckich, nader 
optymistycznie. 

Informatorzy prywatni obliczaja 
je znacznie bardziej powściągliwie, 


określając wysokość głosów uzyska- 
nych przez partję Henleima na 80 
proc., nie zaś, jak chce Niemieckie 
Biuro Informacyjne, na przeszło 90 
proc. Niezupełnie jasna jest także 
sprawa osiągnięć autonomicznej par 
tji słowackiej, która, jak się 
zdaje, w niektórych okręgach może 
się wykazać wydatnym wzrostem 
głosów -— w innych dość poważnym 
spadkiem. 

Z polskiego punktu widzenia na- 
leży z całym naciskiem i z radością 
podkreślić zwycięstwo list polskich, 
które pochwalić się mogą sukcesem 
rzetelnym i poważnym 


Do wyborów  Połacy wysta- 
wili własne listy w 12 gminach po- 
wiatów czesko-cieszyńskiego oraz 
frysztackiego. Mimo nienotowanege 
dotąd teroru i nacisku, Polacy so- 


lidarnie głosowali na listy polskie 
i odnieśli niewątpliwy sukces. 

W sumie Polacy, zgrupowani w 
Zwiazku Polaków i Polskiej Socja- 
listycznej Partji Robotniczej oraz 
Połacy, t. zw. ślązakowcy, uzyskali 
razem 117 mandatów i 7.061 gło- 
sów, t. j. o 20 mandatów, czyli 25 
proc. więcej, niż w wyborach w ro- 
ku 1932. Wzrost głosów polskich wy 
nosi 33 proc. 

Czesi uzyskali 
8.985 głosów, czyli tylko o 16 man- 


123 mandaty i 


przedniemi wyborami. 

Komuniści uzyskali 24 mandaty i 
1.913 głosów i w porównaniu z ro- 
kiem 1932 stracili 21 mandatów, 

Niemcy uzyskali 33 mandaty i 
3.999 głosów, t. j. o 14 mandatów i 
33 proc. mniej, niż w poprzednich 
wyborach. 

Sukces połski jest jeszcze wyraź 


Na gruncie: fez onenen Koiatkowskiego 


„Zarzewie” o konsolidacji narodowej 


Zarząd lwowskiego „Zarzewiaą“ 0- 
| głosit komunikat, pozostający w 


; związku z pogłoskami o rozłamie w 
li b e r a-| tem stowarzyszeniu. 


Komunikat ten przypomina, że 
„Zarzewie* od roku 1909 było orga- 
nizacją niepodległościową, pozba- 
wioną oblicza partyjno-polityezne- 
go. Temu obliczu pozostało wierne 
i „Zarzewie* powojenne. „Zarzewie* 
nie było i nie jest partją polityczną, 
dążacą do władzy w państwie. Jeśli 


niektórzy zarzewiacy zajmują wybi 
tne stanowiska w rządzie, to za- 
wdzięczają to swojej indywidualno- 
ści. „Zarzewie* pragnie być głosem 
niezależnej opinji patrjotycznej i w 
duchu takim wywierać wpływ na 
ogólny bieg spraw narodu i pań- 
stwa. 

Z takiego oblicza ideowo-połitycz 
nego wywodzi się też dążenie do roz 
szerzenia kręgu zarzewiackiej orga 
nizacji przedewszystkiem do kół 


młodzieży. Nie jest wykluczone, że 
niektóre w tym kierunku dążemra 
nie wydadzą odrazu pożadanego wy 
niku, lecz z tej racji niema pod- 
staw do rozłamu w „Zarzewiu”. 
Życie wskaże ostatecznie najwła- 
Ściwsze drogi i metody porozumie- 
nia ugrupowań, stojących na praw 
dziwie narodowem i państwowem 
stanowisku. Porozumienie to może 
nastąpić na płaszczyźnie przemówie 
nia wicepremjera Kwiaikowskicgo: | 


datów więcej w porównaniu z po 


parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


niejszy w porównaniu z wyborami 
do parlamentu w r. 1985. 

Z wyjątkiem Rychwałdu utrzyma 
li Polacy detychczasową ilość man- 
datów, w wielu zaś gminach zdoby- 
li nowe mandaty. 

Komuniści penieśli zdecydowaną 
klęskę we wszystkich gminach pal- 
skich. 

Charakterystyczny jest wynik wy 
borów w czeskim Cieszynie, gdzie 
blok _polsko-ślązakowsko-niemiecki, 
który szedł do wyborów wspólnie, 
uzyskał zdecydowaną większość 22 
mandatów wobec 14 mandatów bło- 
ku czesko-żydowskiega. 

X 

Czechosłowacka agencja prasowa 
ogłosiła o wyborach następujący ko 
munikat: 

Wybory miały przebieg normalny 
i spokój nie został znikąd zakłóco- 
ny. Wobec tego, że w 4398 gminach 

stawiono tylko jedną listę, wybo- 
ry w nich nie odbyły się. 

Partje czechosłowackie koałcji 
rządowej wzmocniły swe stanowi- 
sko, w szczególności partja repu- 
hłikańsko-agrarna premjera Hodży, 
a w miastach b. stronnictwo prezy- 
denta Benesza, t. j. czechosłowacka 
partja narodowo-socjalistyczna. 

(Dokończenie ma str, a (Dokoh creert ETEA 


ere Ame ONA namy znowu 


od początku 
Rezultaty manewrów biu- 
rokracji w samorządzie 
miast i wsi 
(Patrz art. wstępny na str. 3-cj), 


Po otwarciu sesji — pauza 
o przyniosą i jak długo trwać będą obrady Sejmu 


(fr.) Nadzwyczajna sesja sejmo- 
wa, rozpoczęta w ubiegły piątek nie 
daje narazie opinji pubiicznej ma- 
terjału do rozważań. Po dniu piąt- 
kowym, na który złożyło się czysto 
formalne posiedzenie plenarne oraz 
posiedzenia komisyj, na których do 
konano przydziału referatów, przy- 
szła trzydniowa, tradycyjna pauza, 


Tak więc z okazji „Dni spółdziel- 
czych* znaleźliśmy w prasie kilka 
artykułów, które ten właśnie po- 
gląd głoszą. 

Trafnie go ujmuje zwłaszcza p. 
K. Graczyk, który w „Gońcu War- 
szawskim' zwraca uwagę, że w pol- 
skiej spółdzielczości Aep DEES obja- 
wy wykolejenia: 

„Spółdzielczość spożywcza miano- 
wicie przejawia niezdrowe tenden- 
cje kolektywistyczne, 

Wbrew naturalnym zadaniom 
spółdzielczości, walczy się tu z in- 
dywidualnym zyskiem członków, 
zrzeszających się w tym właśnie ce 
lu, potępia się samą myśl dorobku 
prywatnego, dążność do podniesie- 
nia osobistej >dowości jednost 
ki — a propaguje się ideę całkowi- 
tego uspołecznienia produkcji i wy 
miany. 

Z tej drogi trzeba zawrócić. 


którą większość posłów spędziła, 
jak się to mówi, „w terenie". 

Dopiero dziś zaczną pracować 
niektóre komisje, ale właściwa pra- 
ca ze wzgłędu na przypadające w 
czwartek święto Bożego Ciała, roz- 
nocznie się dopiero w piątek. Oczy 
wiście największe zainteresowanie 
budzić będą debaty nad ustawami 
samorządowemi. I nic w tem dziw- 
nego, bowiem fizjonomja ordynacji 
wyborczej do samorządów miej- 
sikch i wiejskich będzie wskaźni- 
kiem, w jakim kierunku idą dezyde- 
raty Izby w stosunku do sprawy 
zmiany ordynacji sejmowej, której 
aktualności i potrzeby nikt już dzi- 
siaj nie neguje. 

Pytaniem, interesującem nietylko 
polityków, jest kwestja, jak długo i 
jakiemi etapami Sejm pracować bę- 
dzie nad materjałem, zakreślonym 
przez dekret P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Sadząc z informacyj o- 
sób, stojacych blisko sejmowego a- 
paratu administracyjnego, sesja 0- 
becna, nawet gdyby wzięto na Wiej 
skiej najszybsze tempo, nie zakoń- 


sze posiedzenie plenarne $ejmu od- | 
będzie się po 20-tym czerwca; zała- 
twione na niem będą sprawy drob- 
niejsze, a więc ratyfikacje szeregu | 
umów międzynarodowych, konwer- ' 
sja pożyczki dolarowej. Natomiast 
zagadnienie samorządowe, względ- 
nie sprawa ordynacji wyborczej dla | 
samorządów, która w komisji wywo | 
ła niezawodnie szereg zastrzeżeń i 
wątpliwości, nie znajdzie się na ple 
num Sejmu przed dniem 1 lipca. 
To samo odnosi się do ustawy, za- 
mykającej na czas jakiś dostęp do 
praktyki lekarskiej w wielkich mia- 
stach. Zwolennicy tezy, że jest to ' 
ustawa, bliźniaczo podobna do obo- 
wiązującej już od dni kiłku ustawy 
o zamknięciu dostępu do adwoka- 
tury, spotykają się z bardzo poważ- 
nemi zastrzeżeniami szeregu czyn- 
ników, które wychodzą z założenia, 
że liczba lekarzy jest u nas stanow- 
czo zbyt mała i tworzenie sztucz- | 
nych barjer byłoby niewskazane, a 
nawet w skutkach niebezpieczne. | 

Tak, czy inaczej, Sejm nie wyczer 
pie porządku dziennego sesji nad- 


Senat zaś będzie musiał poświęcić 
całemu temu materjałowi, w któ- 
rym są sprawy skomplikowane i tru 
dne, przynajmniej dni dziesięć. Do- 
tychczasowa praktyka wykazuje, że 
do każdej prawie ustawy o znacze- 
piu bardziej istotnem Izba Wyższa 
wprowadza zmiany nietylko o cha- 
rakterze czysto formalnym. Tak bę 
dzie niezawodnie i tym razem, co 
pociągnie za sobą konieczność ze 
strony Sejmu zajęcia wobec tych 


| zmian senackich stanowiska. Jak z 


tego widać, sesja nadzwyczajna 
skończyć się może najwcześniej w 
drugiej połowie lipca. 

Na zakończenie warto jeszcze do- 
dać, że posłowie, grupujący się w 
hole rolników wyrażają swoje nie- 
zadowolenie z powodu nieumieszcze 
nia na porządku dziennym sesji nad 
zwyczajnej sprawy dalszego oddłu- 
żenia rolnictwa. Podobno na decy- 
zję w tym względzie wpłynęło to, że 
w takim wypadku obrady sesji let- 
niej przeciągnąćby się musiały po 
za lipiec. A sierpień to przecież nie 
tylko miesire urlopów, ale przede- 


(1. kszysłę przed -20-4ym lipca. Najbliż- | zwyczajnej przed początkiem, lipea, ' wszystkieni miesiąc żniw. 


Oblicze wyborów w Czechosłowacii 


(Dokończenie ze str. i-szej) 


Partja Henleina pochłonęła wszy- 
stkie głosy dawnych partyj aktywi- 
stów niemieckich, a nadto zanoto- 
wała wzrost głosów w porównaniu 
z ostatniemi wyborami w r. 1929. 

Znamienną cechą obecnych wybo 
rów jest zupełna klęska małych 
grup politycznych. 

BERLIN: Niemieckie Biuro Infor | 


niż w wyborach poprzednich. Wzro- 
stem głosów mogą się również wy- 
kazać socjal-demokraci. Stało się to 
wszystko kosztem agrarjuszów, któ 
rzy na terenie słowackim ponieśli 
klęskę bardzo wyraźną. 

W gminach czysto polskich sto- 
sunki przedstawiają się inaczej. O- 
słabieni wychodza z ostatnich wybo 
macyjne donosi z Pragi: tów agrarjusze czescy, wzmocnione 

Według tymczasowych. wyników | silnie zostało natomiast stronnictwo 
trzeciego etapu wyborów gminnych | 
w Czechosłowacji w dniu 12 czerw 
cą oddano łącznie głosów niemiec- 
kich 824.282, w tem na partję nie- 
nriecko-sudecką 749,820, czyli 90,9 | 
proc. | 


Wszystkie trzy etapy wyborów | SZCZECIN. Zastępca kanclerza 
gminnych 22 maja, 29 maja i 12 | Rudolf Hess wygłosił dziś wielką 
czerwca dały partji niemiecko-su- mowę, w której wobec 500 tysięcy 


deckiej łącznie 91.44 proc. wszyst- 
kich głosów niemieckich. 

Według innych źródeł partja 
Niemców sudeckich nie uzyskała to | 
talności, osiągając 80 proc. głosów 
niemieckich. 


przybyłych z terenu Prus zachod- 
nich omówił wytyczne polityki nie- 
mieckiej i zagadnienie czechosło- 
wackie. 

Mówca oświadczył, że „wbrew fał 
jszywym mniemaniom świata, iż À- 
| dolf Hitler dąży do wywołania woj- 

Wiadomości powyższe uzupełnić |ny, należy stwierdzić, że wódz Rze- 
należy szeregiem imformacyj, uzy- ' szy zdaje sobie sprawę z tego, a to 
skanych na innej drodze. Informa- jest MOIRA; i dlatego też kładzie 2 
cje te mówią, iż w gminach słowac. |Si5k na pokajowość swej polityki, 
kich stronnictwo autonemistów sło- dowiem dopeze RPA wojna 
wackich, mimo uszezerbków, jakie cUropejska, to koniec i zagłada kul- 
poniosło w niektórych okręgach pary Europy: AS sę: 

y s Przechodząc do sprawy mniejszo 
wyszło jednak z wyborów wzmoc- 


A ż j ści narodowych w Czechosłowacji 
nione. Jest jednak rzeczą ciekawą, Hena oświadczej TE f 


że nawet na terenach, zamieszka- „Uroczyste przyrzeczenia, jakie 

łych przez ludność słowacką, byłe | 

stronnictwo prezydenta  Benesza 

(czeska partja narodowo-socjalisty- 

czna), zdobyło więcej mandatów, 

e o 

NA WIDOWNI! e 
GARE zz T an > | nik komunistycznej „Humanite* w 
remjćr gen. Sławoj Sładkow- Pradze, poseł komunistyczny do 


ski przyjął wczoraj prezesa zarządu 


głównego Polskiego Czerwonego | z Pragi gwałtownie 
Krzyża senatora gen, Osińskiėgo, | angielskiego w Czechosłowacji za 
X 


P. premjer Rady Ministrów gen. 


|Izby Deputowanych Peri w, depeszy |cznych, a przedewszystkiem z tere- 
atakuje posla |nów sudeckich. 


prezydenta Benesza — którego oso- 
bisty autorytet doznał wogóle w ca- 
łym kraju b. silnego i żywego wzmo 
enienia —- oraz stronnictwo republi 
kańsko-agrarne premjera Hodży. 
Na terenach czeskich zanotować też 
należy wszędzie cofnięcie się socjal 
demokracji czeskiej na korzyść ko- 
munistów, którzy w okręgach czes- 
kich odnieśli wszędzie wielki suk- 
ces wyborczy. 


były dawane w Wersalu mniejszo- 
RE zostały złamane, Coraz bar- 
dziej mniejszości ulegają terorowi. 
Wniosek z tego jest prosty: 

1) Czechosłowacja nie jest w sta- 
nie własnemi środkami utrzymać 
spokój i porządek w swych grani- 
cach; 

2) państwo to jest niebezpieczną 
przeszkodą dla pokoju Europy. To 
znaczy, że państwo to zakłóca po- 
kój Europy, Mobilizuje ono nietylko 
dla przeciwstawienia swych sił na 
granicach z sąsiadami, lecz prakty 
cznie wprowadza rodzaj stanu wo- 
jennego w całym kraju. Jako uzasa 
dnienie tego niebezpiecznego czy- 
nu ogłasza się światu, że „podob- 
no, jak słychać, niemieckie oddzia- 
ły kierują się w stronę granicy“, A 
więc niesprawdzone, zupełnie bez- 


Nadzwyczajny wysłan-|to, że od kilku dni wywierał energi 


czny nacisk na rząd czeski, aby ten 
wycofał wojska z terenów pograni- 


Dziennik donosi ponadto, że no- 


Relikwie św. Andrzeja Bobo 


w drodze z Krakowa do Poznania 


Po całonocnej pielgrzymce tłumów 
wiernych do relikwij św. Andrzeja 
Boboli w kościele Najśw. Serca Jezu 
sowego w Krakowie, w poniedziałek 

godz. 6-ej rano odprawiona zosta- 
lą uroczysta Prymarja, poczem o g. 
8-ej w asystencji księży biskupów 

licznego duchowieństwa Mszę św. 
odprawił ks. metropolita krakowski 
Sapieha. 

Następnie ulicami miasta rozwi- 


Hitlerowi świat zawdzięcza pokój... 


Rudolf Hess o problemie czechosłowackim 


podstawne pogłoski, wystarczają, 
aby igrać z możliwością wybuchu 
wojny. 

Nikomu, lecz tylko kanclerzowi 
Hitlerowi — mówił Hess — zawdzię 


cza Europa, iż grą tą nie doprowa- | 


dziła do katastrofy. Podziwiać na- 
leży tę grę państw, które nie wy- 
warły swego wpływu na opętanych 
obłąkańczym strachem ludzi, a prze 
ciwnie, które drogą radjową i za 
pośrednictwem prasy zalewają nas 
potokami wiadomości kłamliwych i 
świadomie przekręconych, skierowa 
nych przeciwko temu, któremu za- 
wdzięczają, iż Europa nie stoi w tej 
chwili w płomieniach. 

Kończąc minister Hess oświad- 
czył, iż „nie należy uważać za sła- 
bość miłość i przywiązania do poko 
ju, głoszonych przez Niemcy“, 


Angija źada wvcofania wojsk czeskich 


z pogranicza miemieckiego 


womiarowany zastępca angielskie- 
go attache wojskowego mjr. Sutton 
Pratt został delegowany do Pragi 
wyłącznie celem energicznego po- 
parcia demarche posła brytyjskie- 
go w tej sprawie, 


| J aoa 
Nava) A A Wstrząsy podziemne w Belgji 


na Sejm Snopczyńskiego wraz z dy- 
rektorem Związku Izb Rzemieślni- 


czych płk. Sikorskim. BRUKSELA. W niedzielę odczuto 


i ponownie wstrząsy podziemne. 
Społecznej, M. | 


X 


Minister Opieki 
Kościałkowski przyjął w dniu 13 b, ziemi, znacznie słabszy od wczoraj- 
mies, delegacje pólskiego zwiaztu | szego. 
cechów rzeźnicko - wędliniarskich i| Poza Brukselą wstrząs odczuto 
centralnego syndykatu gospodarcze: |m. in. w miejscowościach 
go rzemiosła rzeźnicko-wędliniarskie laert i Waterloo. 
go w Poznaniu. 


7 


A 
Poseł węgierski Andrżej de Hory 
po krótkim pobycie w Budapeszcie 
powrócił do Warszawy i objął urzę: 


dowanie. BUENOS AIRES. 


X | Meksyku, że w 
W tych dniach bawił w Przemy- | Hermosa, stanu Tabasco, doszło do 
ślu gen. Józef Haller, w związku z krwawego starcia pomiędzy katoli- 
wręczeniem chorągwi tamtejsżemu kami i policją, w rezultacie którego | 
Związkowi Hallerczyków. 
W czasie pobytu gen. Haller od- 
był rozmowę z szeregiem działaczy | 
politycznych tego rejonu | 


Uccles zanotowało w poniedziałek 


rano dwa nowe wstrząsy podziem- 
Moey-| ne. 


policja usiłowała rozpędzić 
festację włościan katolików, któ-| 


powśeaszaują sie 


O godz. 14.25 odczuto w Brukseli 


ponownie lekkie wstrząsy podziem- 
* O godz. 13.26 zanotowano wstrząs | ne. 


BRUKSELA. Obserwatorjum w 


Pierwszy z nich, dość silny, na- 


Starcie nastąpiło w chwili, kiedy 
mani-'n 


wielu miejscowościach 
Brabantu. 


Krwawe starcie w Meksyku 


Aodczas manifestacii katolickiej 


Donoszą tu z|cztery osoby zost 


3. ały zabite, a kiłka rzy po odbudowaniu ścian kościoła, 
miejscowości Villa | rannych. | 


zburzonego z rozkazu byłego dyk- 
tatora stanu Tabasco, urządzili ma 


stąpił o godz. 3.46 i trwał 7 sekund. | 
Drugi o mniejszej sile nestąpił o go | 
dzinie 3.57 i trwał 2 sekundy. Apa- 
raty pomiarowe tym razem nie zo- 
stały uszkodzone. 


Wstrząsy odczuto równocześnie w 
prowincji 


ifestacyjny pochód, domagając się 


swobody praktyk religijnych. 


Dalsze sukcesy powstańców 


| stawiciele władz j wojska z ger: 


moźliwiających 
letnim do Włoch, daje się we 7 
turystom z Polski, 


! ponad 900.000 lir., a więc wyj 
wo mało w porównaniu z kwieti 
kiedy wyjazdy były specjalnie 
z okazji pielgrzymek do Rzymu: 

| kwietniu b.:r. wydano w ten 

sób 3.800 tys, lr. W konsekw? $ 
obecnej sytuacji możliwości wy: 
du do Włoch są minimalne. 


— być może — zbliżające się 
wy handlowe i turystyczne PO 
włoskie w Warszawie w koficii 
wca. 


mjera i 
który powracał ze swej rezyde 


nęlą się olbrzymia procesja, prow 
dzona przez ks. biskupa polowe 
| Gawlinę w asystencji ks, biski 

Konara i Lisowskiego z długim 
regiem duchowieństwa świeckie” 
zakonnego na czele pośród szpak 
rów wielotysięcznych tłumów, 
żając w stronę dworca kolejowe 


Za trumną ze świętemi relikW 
í 
| 
| 


mi, której asystowała kompania j 
norowa pułku piechoty ziemi krai 
wskiej z orkiestra, postępowaly be 
dzo liczne delegacje różnych orga” 
zacyj i związków religijnych is 
łecznych z pocztami sztandarowć 
oraz wielkie tłumy wiernych. A 
W pochodzie przy trumnie, me 
nej przez zmieniających się DA 
stawicieli różnych organizacyj st” 
honorową pełniło wojsko i umuwi 
rowane oddziały związków. 
Przed dworcem .kołejowym % M 
| delegacji straży ogniowej przeł, 
na swe barki trumnę z relikwia 
kolejarze, którzy donieśli ją do 
gonu-kaplicy, ł 
Na dworcu kolejowym pociąg 
plicę z relikwjami pożegnali Pr 
ji 


butt-Luczyńskim na czele, dost KI 
cy kościelni, poczty sztandarów 
ttum delegacyj. 
Na kilka minut przed ruszenie? 
pociągu-kaplicy zebrane na per 
i w okolicy dworca kolejowego W 
kie tłumy odśpiewały „Boże c98 
ake“. i 
O godz. 10.04 wojsko i oddzie 
honorowe organizacyj sprezeń j 
ły broń, pochyliły się sztandał 
przy dźwiękach hymnu narodowe". 
wolno ruszył pociąg z relikwi" 
świętego Andrzeja, udając 5ić ! 
przez Katowice do Poznania. 


Sparaliżowane 
wyjazdy do Wio% 


ff 
Brak czeków  turystycznył! nit 
wyjazdy w 50% K 


W maju wydano zaledwie nieo? 


emh 
ut 
; W 
nej 


joð? 


Polepszenie warunków przy” 
ro 
jake 


Zamach na premiera 
syryjskiego 


JEROZOLIMA. Na samochód Én 


syryjskiego „Mardam pal 


Minister Beck 


w Estonji 
TALLIN. Dziś o godz. 17.16 we- 


dle czasu wschodnio-europejskiego | 


przybył samolotem do Tallina mini- 
ster Beck w towarzystwie dyrekto- 
ra Kobylańskiego i sekretarza 080- 
bistego Krasickiego. 


Na lotnisku przybranem polskie- | 


SARAGOSSA. Oddziały galicjań- 
jskie dotarły do przedmieść m. Ca- 
|stellon, na których odbywa się za- 
|cięta walka. 

BURGOS. Oddziały galicjańskie 
|zajęły w ciągu niedzieli m. Borriol 
oraz szczyty Las Codrenas, oddzia- 
ły gen. Valleno zajęły m. Pucana] 


del Cid, zaś oddziały gen. Solcha-i 


za 


- m. Paltierra. | 


oddziały, znajdujące się na prawem 
skrzydle, zajęły Masia Rebollo, m. 
Vila Hermosa i otaczające wzgó- 
rza, 

Oddziały, walczące w centrum, 
ukończyły zajmowanie Lucena del 
Cid, i okalające to miasto góry. Le- 
we Skrzydło zajęło miejscowość 
Benlloch Cabanes i wzgórza, poło- 


| 


Puerta Tornesa. Na tym odcinku 
posunięto się w ciągu dnia o 12 km. 
Wojska, znajdujące się najbliżej 
Castellon, opuszczają obecnie naj- 
bliższe okolice tego miasta. 

Odwrót wojsk rządowych jest zu 
pełny i wojska gen, Franco biorą 
licznych jeńców. W dolinie Bielsa 
powstańcy zajęli Fortunada i m. 


Puerto Las. 


dA EE BURGOS. Na froncie Castellon 
mi i estońskiemi flagami ministra 


powitali: minister Selter, minister 
komunikacji Witaak, wiceminister 
Spraw zagranicznych Oepik, człon- 
kowie poselstwa polskiego z mini- 
strem „Przesmyckim na czele, at- 
tache wojskowy płk. Strzegocki, po- 
seł estoński w Warszawie Markus, 
prezydent miasta Tallina gen. Soots, 
prezes Towarzystwa zbliżenia pol- 
sko-estońskiego Mueller, prezes Ko- 
mitetu prasowego estońsko-polskie- 
go Truwere oraz wyżsi urzędnicy 
Min, spraw zagranicznych. 
Minister Beck w towarzystwie 
ministra Seltera udał się samocho- 
dem do apartamentów w pałacu mi- 
nisteratwa spraw zagranicznych. 


Ze wsi nadchodzą ciągle wiadomo 
ści bardzo pomyślne, 

Stan zasiewów w całej Połsce, w 
porównaniu że stanem z dnia 15 ma- 
ja, poprawił stę wyraźnie i znacznie. 
Najlepiej przedstawiały się w dniu 
1l-go czerwca zastewy ozime, zwłasz- 
cza pszenteca. Uprawy jare, choć nie. 
co gorsze, wykazują stan 
średniego. 

Wegełtacja roślin, dotknięta w dru 
giej polowie maja chłodami i zimne- 


m 


powyżej 


żone pomiędzy Cabanes, Oropesa i 


mi wiatrami, uzyskała bardzo sprz 
Jające warunki w końcu 


pondentów 
ciepła, nasłonecznienie i stopień wil 


wództwa, to w centraln ych, południo 
nych i na Wołyniu stan zasiewów 
jest bardzo dobry, 
przedstawia $ię sprawa w wojewódz 


Mimo kapryśnej pogody 


Urodzaj zapowiada się coraz 


iesiąca. Według doniesień kores- 


są 
rolnych G. U. 8. ilość 


Nieco słabiej 


stan zasiewów przeciętnie dla całej 


ożimą — 3,7 (15-g0 mają — 3,4). 
żyto — 34 (8.3), pszenica jara — 
8,2 (2,9), jęczmień jary—8,2 (28), 
owies — 3,1 (2,8), ziemniaki — 3,0: 


w 
cz 


lepszy 


wach zachodnich.W wójewództwach 
ubiegłego północno-wschodnich 


; „8 
uprawy jare 


lepsze od ożimin. 
W stopniach kwalifikacyjnych 


toci były naogół dostateczne. Polski w dniu 1-go czerwca przed- 
Jeśli chodzi o poszczególne woje- | stawiał się jak następuje; pszenica 


3 e 
gu zmarł rażony apopleksją ag 
pocztowy Balandam. 


dam wzniósł okrzyk na cześ 
kraju i w tym momencie pad 
pem. 


e 


letniej do Damaszku, rzucono 
tardę. 


„ch 
Wybuch nie wyrządził żadni* 


szkód. Sprawca zamachu zbiegł: 


m CH 
MYmierć z emot)! 
sportowej 


w czasie audycji radjowe! 
PORTO ALEGRE. W miaste*? 


Campos niedaleko Rio de Jane" 


czasie transmisji radjowej Ż 


uf 
u Połska — Brazylja w Strassb 


pt 


tat 
W chwili, gdy speaker zawo”. 


ź ó ji 
zósty goal dla Brazylj , ewes 
} tri 


Chłopiec o 2 sercach 


Glul 


CZERNIOWCE. W szpitalu W re 
przyszedł na świat chłopiec © 
kach i 2 sercach. ai 

Jedno z serc znajduje się w! 
brzusznej i nie działa, 


rę 


FU 


i 


Rezultaty manewrów biurokracji w samorządzie miast i wsi 


stawa samorządowa, ogłoszona 
przed kilku iaty, miała na dłuż 
Szy czas nadać  fizjognomię 
morządowi naszych wsi i miast. 

Fmcząsem nader czesto korzystano 
žad z przepisów, które pozwalały 
DA czasowe zawieszenie tej ustawy |. 
jd Hoszezególnych miejscowościach, 
obecnic zaś rząd wniósł nowe pro- 
jekty, którym ma być poświęcona 
Maczna część nadzwyczajnej sesji 
Parlamentarnej. Dowodzi to, że rea 
lzacją ustawy samorządowej nie 
udata się. Wchodzimy w nowy okres 
oprawek, uzupełnień, przeróbek. 
Najgorzej bywa w polityce, jeśli 
nie Widzi się jasno. A nigdzie bar- 
ziej nie trzeba jasności, jak w dzie 
AK samorządu, która na dobrą 

awẹ mogłaby stracić swój aspekt 
Polityczny, a uzyskać niezbędną, 
ną cechę fachowości, gdyby by- 
tow Aczej od samego początku trak 
mana. Mszczą się na niej błędy, 

Te zresztą nie oszczędziły in- 
ug dziedzin naszego „życia, lecz 

Cjalnie w samorządzie łatwe są 
9 rozpoznania. 

Nikt, kto patrzył przed wojna na 
Pospodarkę sejmu galicyjskiego, in 
„dtucjj par excellence samorządo- 
a starostwa krajowe w Wiel- 

aisce ] na Pomorzu, gdzie Polacy 
A. coś niecoś do powiedzenia i 

ziałalność niektórych towa- 

RY w b, Kongresówce, jak np. 
ć Arzystwa rolniczego, nie mógł- 
Radu Zypuścić, że na drodze samo- 
sna „fa własnem państwie wyro- 
ścia a ie nieporadności. Oczywi- 
im, Samorzad pierwszy przed ma- 

1926 r, mógł cierpieć na brak 
fachowego w = 
| 

l 


| 
mementu 

Nicjgki 

zabi Ale od tego czasu upły- 
«0 całe dziesięciolecie przygoto- 


zi i ogłoszono ustawe i oto dowie- 
llel g $ i 

lsmy się, że znowu zaczynamy 
w początku. 

A Wróć to nic nie bylo! 
4, A Kapral do rekruta na 


oSzą rowym. 


dziedziń- 


ła le możemy się zgodzić z opinia, 

Ni ‘nie było. 
ietylko 

kich 


Było bardzo dużo. 
„urzędowano* we wszyst- 


instytucyj. Istnieje 


80 miast, Związek powiatów, 
Źwiązej, rewizyjny samorządu, 
rytor:; ELACO NME samorządu 
Wep alnego, który wystawił na- 
Wie Saéna kamienicę w Warsza- 
insty a swoich celów. Wszystkie te 


tucje, zaopatrzone w prasę fa- 
ża A, której poczet zajałby dość 
„ Miejsca, działają w okresie, w 

tym według zgodnej opinji nie 
R: mp sciwie jeszcze samorządu, 
tepui miast „Tozmajte. 
e lace właściwą inicjatywę, a 
à z bozhawione istotnego bodźca 
p ałalności. Naprawde bowinnyv- 
i one 


wa 


surogaty, 


; Zwiędnąć w chwili wejścia 

Wola 3 d 

lep, .  'Stotnego samorzadu. Do 
y ü . . . 
Jednak bynajmniej 


LEE doprowa- 
chcą. 


© nie 


W 

dy. chwili, gdy 
Me 

lami 

Wir. 


Aoi | 
tyg 


zaczynają się obra 
Morządowe w parlamencie. 
Saé musimy o niektórych zdro 
zasadach, na stosowaniu któ- 
nikt 


A ję: leszcze źle nie wyszedł, 
Ort p KILÈ Ń 

ży ch pominięcie doprowadza 
Ezuły 


Ww Spr. Go nadzwyczajnych sesyj 
Ni» a Nach bardzo zwyczajnych. 
dej Bag WY mówić o szkodach in- 
Mnie; Ary szkodach, z których naj 
ty, > Zdają sobie sprawę urzędni- 
Noy p newrnjacy swobodnie na ma 
Bamia samorządu, a nie chcacy 
PAC, że stokroć ważniejszem 
łu. Samorzad był, a nie tak zno 
W važna 

"anią 
dla Sróq 


jest umiejętność mane- 

. którą „się wykazują“. 

„, Wielu cech, niezbednych 

Boz, 020 funkcjonowania sa- 

stano, Pienilibyśmy trzy, któ 
wić będą o powodzeniu sta 


rych i nowych ustaw, a co więcej 
o tem, czy samorządy działać będa 
jak należy, z pożytkiem dlaescałości 
państwa. 

Samorząd musi być — wybieral- 
ny. To jego pierwsza, zasadnicza | 
cecha. Przez wybieralność zaś nie- 
podobna rozumieć niczego innego, 
jak. tylko wyborów prawdziwych. 

Drugą cechą samorzadu jest jas- 
ność kompetencyj. Mogą być węż- 
sze, niż gdzieindziej. Musza jednak 
być jasno określone, a władze nad- 
zorcze powinny ingerować tylko w 
najrzadszych, oczywistych pod 
względem prawnym, wypadkach. 
Niema samorządu tam, gdzie czyn- 
nik nadrzędny może każdej chwili 
zgodne z ustawą i na wykonaniu 
ustawy oparte uchwały samorządu 
zawiesić. | 


Po trzecie wreszcie wiemy wSzy- 
scy, że o jąkości samorzadu stano- 
wi fachowość materjału ludzkiego, 
pracującego w samorządzie. Nie 
znaczy to wcale, jakoby fachowym 
okazał się materjał ludzki, dobra- 
ny z innych działów gospodarki 
państwowej. Wręcz przeciwnie. Po 
czyniliśmy pod tym wzgledem naj- 
gorsze doświadczenia w mieście i 
na wsi. 

Oczywiście, kiedyindziej podkre- 
Ślanie owych dobrych cech samo- 
rządu byłoby zbędnem i dziwnem. 
Teraz jednak samorząd znalazł się 
na rozdrożu. Albo będziemy z nie- 
go coś mieli, albo znowu staniemy 
w miejscu i będziemy chorować 
tak, jak chorowaliśmy dotychczas, 
przyczem niewiadomo nawet, jak le 
czyć takie zastarzałe cierpienia. 


aczyńamy znowu od początku 


Niewiadomo jeszcze, co powie 
Sejm. Zobaczymy, czy w jego obra- 
dach i uchwałach znajdzie wyraz 
to, co czuje cała opinja, a mianowi- 
cie, że polityka samorządowa skła- 
dała się dotąd z wielu błędów i nie- 
wielu czynów. Doszło do tego, że 
wybory samorządowe staną sie pla- 
tformą rozgrywek politycznych, po 
nieważ dzięki ordynacji wyborczej 
zapobieżono im gdzieindziej, gdzie 
byłyby potrzebne i gdzie powinny 
się rozegrać w skali państwowej. 

Trudności te, stworzone przez 
rząd z wołnej jego decyzji, nie zmie 
niają jednak zasadniczej roli samo 
rządu, którego ustalenie i rozwój 
jest nieodzownym warunkiem zdro- 
wia całego państwa. 

M. R. 


Polska ma 2 smiejgscu 


ma wystawie rzemiosła w Berlinie 


Polskie rzemiosło odniosło na 
międzynarodowej wystawie rzemie- 
ślniczej w Berlinie duży sukces, zaj 
mując drugie miejsce za gospoda- 
rzami. Polska otrzymała bowiem 4 
nagrody honorowe oraz 32 medale. 
Jedna nagrodę honorową otrzymała 


stawie oraz za wzorową orzanizację 
pawilonu. 


Polska za całokształt udziału w wy- | 


Nagroda włoskiego min. korpora 
cyj przypadła Stefanowi $Szupskie- 
mu z Warszawy ża artystycznie zdo 
Lione wyroby z metalu. Węgierską 
nagrodę honorową otrzymała znana 
firma warszawska. Lucjan Lesz- 
czyński za obuwie damskie. Norwo- 
ska nagroda honorowa przypadła 
Janowi Dukaczewskiemu z Warsza- 
wy za meble intarsjowane. 


Z 82 medali jeden przypadł cu- 
kierni Europejskiej w Warszawie 
za cieszące się niezwyklem powo- 
dzeniem wśród publiczności berliń- 
skiej wyraby cukiernicze. 6 medali 


zapewnione ma Polska w dziale mo. 


dy. 

Ostateczne wyniki tego działu o- 
głoszone zostaną w dniach najbliż- 
szych. 


W każdej gminie nowa droga 


mea uczczemie 20-lecia Niepodległości 


W zakończęniu zjazdu delegatów 
Ligi Drogowej, jaki odbył się w 
Warszawie, uchwalono  rezolucje 
dotyczące inwestycyj drogowych. 
Pierwsza z nich domaga Się podwyż 
szenia sumy 20 milj. zł., jaka zna- 
lazła się poraz pierwszy od szeregu 
lat w tegorocznym budźecie 
stwa, do 50 miljonów. 


USZYTE TZT ZD TPR TZT TOT ENEA TCA SEE RE S SIESS 


pań- | 


Jednocześnie zjazd wypowiedział 
się za podwyższeniem sumy subwen 
cyjnej, przyznawanej przez Min. 
Komunikacji na zapomogi gminom, 
w celu umożliwienia budowy dróg, 
gminnych 6 twardej nawierzchni. 
Sumę tę należałoby podnieść do 5 
milj. zł. (dziś wynosi ona 114 milj.). 

Druga rezolucja dotyczy aktais] 


nej sprawy uporządkowania ruchu 
na drogach. 


Wreszcie zjazd wezwał ludność 


wszystkich gmin do uczczenia 20-ej | 


rocznicy odzyskania Niepodległości 
przez budowę specjalnego odcinka 
drogi w każdej gminie -— poza nor- 


malnym programem prac w tym za- | 


kresie. 


Sad Olyoatelski © sprawie dyr, Mieczostaon Hofmana 


Orzeczemie i motywy 


Sąd Obywatelski w składzie pp. 
Zdzisława Ks. Lubomirskiego jako 
przewodniczącego, Władysława Mie 
czkowskiego, Antoniego  Olszew- 
skiego, Bolesława Jerzego Świdziń- 
skiego i Tadeusza 'Tomaszewskie- 
go irozpoznawał na posiedzeniach 
w dniach 8 i 9 czerwca 1938 roku 
na prośbę pana Mieczysława Hof- 
mana sprawę zrobionego mu przez 
pana Wicepremjera zarzutu czynu 
hańbiącego i wyrządzającego szko- 
dę państwu w związku z listem 
Banku Handlowego z „dnia 16 mar- 
ca 19388 r, do jednej z firm prze- 
mysłowych. 

Wiadomość o tem podaje obecnie 
Agencja „Kabel“, przytaczając 
listu p. M. Hofmana, a na- 
stępnie treść orzeczenia Sądu Oby- 
watelskiego i jego motywy. 

List p. Mieczysława Hofmana 
brzmiał jak następuje: 


treść 


„Otrzymaliśmy list Panów z dnia dzi- 
siejsześo i w odpowiedzi uprzejmie ko- 
munikujemy, że do życzenia Panów w 
sprawie udzielenia kredytu. przychylić 
się nie możemy, gdyż ze wzślędu na 
sytuację polityczną obecnie żadnych no 
wych kredytów nie przyznajemy.” 


ORZECZENIE 
Dalej donosi Agencja „Kabel“ co 
następuje: 


„Po "zegółowem zbadaniu sprawy 
i zapoznzniu się z treścią czterech lí- 
stów klienta Banku z dnia 8 i 19 lute- 
g0, 8 i 16 marca 1938 roku, w których 
klient domaga się przyznąnia znaczne- 
go kredytu w wysokości kilkuset tysię- 
cy złotych, oraz innemi dokumentami— 
Sąd Obywatelski wydał jednomyślnie na 
stępujące orzeczenie; 

Jakkolwiek redakcja podpisanego 
przez pana Mieczysława Hofmana lisiu 
do jednego z klientów Banku Handlo- 
wego może być poczytywana za nieoglę- 
dną, Sąd Obywatelski daje wyraz swe- 
mu głębokiemu przekonaniu, iż z okolicz 


ności sprawy wynika, że nieoględność 
ta nie pociągnęła za sobą żadnych ujem| 
nych konsekwencyj. 

Sąd Obywatelski stwierdza, iż panu 
Mieczysławowi Hofmanowi nie można 
postawić zarzutu działania na szkodę 
państwa i że postępowanie pana Hofma- 
na nie 'uchybia w niczem jego honorowi 
i czci obywatelskiej, 

MOTYWY 

Przy wydaniu orzeczenia Sąd kierował 
się następującemi motywami: 

Odmowa kredytu nie wymaga z regu- 
łu ze strony banku uzasadnienia wobec 
klienta. Dlatego zarzut postawiony pu- 
blicznie panu Hofmanowi, nie może do- 
tyczyć samego faktu odmowy kredytu, 
co w danych okolicznościach jest tem 
więcej zrozumiałe, że odmowa nastą- | 
piła w chwili bardzo silnego napięcia | 
stosunków politycznych, a więc w chwi- | 
li, sdy kierownicy instytucyj kredyto- 
wych byli z natury rzeczy obowiązani 
do zachowania daleko posuniętej pow- 
ściąśliwości i wyjątkowej ostrożności w 
udzielaniu kredytów. Dyrektor banku, 
który szałowałby w tym czasie nie- 
opatrznie środkami swej instytucji, a 
więc powierzonemi przez klientelę pie- 
niędzmi, mógłby łatwo ściągnąć na sie- 
bie zarzut działania wbrew interesowi 
publicznemu. W chwilach napięcia poli- 
tycznego bowiem kierownicy banków 
muszą się liczyć z możliwością wycofy- 
wania wkładów i mają obowiązek dbać 
o jaknajwiększą płynność instytucji, by 
móc sprostać wszelkim zobowiązaniom 
wobec wkładców. Bezwzględnie punk- 
tuałne wypłacanie wkładów jest najlep- 
szym środkiem na uspokcjenie rynku 
pieniężnego. 

Odmowa nowego kredytu ze względu | 
na sytuację polityczną była zatem uza- 
sadniona, niezależnie od tego, czy Slu- 
szna była neśatywna ocena przez bank 
kredytu tego i jego zabezpieczenia, co | 
należy do wyłącznej kompetencji ban- 
ku. 

Jeżeli zatem sam fakt odmowy kre- 
dytu nie daje żadnych podstaw do wy- 
sunięcia przeciwko postępowaniu pana 
Hoimana zastrzeżeń, to pozostaje do 
rozważenia, czy forma, w jakiej odmo- 
wa została klientowi zakomunikowana, 
uzasadnia bądź w pełni, bądź częścio- 
wo postawiony mu zarz 


Sprawa sprowadza się więc do wy- 
jaśnienia, czy i w jakim stopniu użyty 
w liście Banku Handlowego zwrot: „ze 
względu na sytuację polityczną obecnie 
żadnych nowych kredytów nie przyzna- 
jemy” może być dosłatecznym powo- 
dem do postawienia dyrektorowi ban- 
ku tak ciężkiego zarzutu, 

Tego rodzaju ogólnikowe sformułowa 
nie motywu odmowy mogłoby być istot- 
nie uznane za karygodne, gdyby było 
powszechnie, a przynajmniej w licznych 
wypadkach stosowane wobec klienteli 
banku, ponieważ prowadzićby to mogło 
do szerzenia niepokoju przez rozsiewa- 
nie pogłosek, że Bank Handlowy uje- 
mnie ocenia sytuację polityczną. Fakt 
taki nie miał jednakże miejsca, Sąd O- 
bywatelski stwierdził na podstawie za- 
świadczeń Dyrekcji bonku, że Bank 
Handlowy udzielał w krytycznym czasie 
kredytów dawniej już przyznanych, a 
także nowych na zastaw papierów war 
tościowych, z których korzysta przeważ 
nie drobna klientela. 

Chodziło zatem o jeden jedyny list, 
skierowany indywidualnie do danego 
klienta. O rozsiewaniu szkodliwych wia 
domości przez bank nie może być w 
tych okolicznościach mowy. 


Zdaniem Sądu, może być z tego po- 
wcdu postawiony panu Hoimanowi co 
najwyżej zarzut, że przy redagowaniu 
listu popełnił nieostrożność, nie uświa- 
Gemiając sobie, że treść listu może być 
niewłaściwie zrozumiana i komentowa- 
na. Bardziej wskszane byłoby bezwąt- 
pienia ograniczenie się do udzielenia cd 
mowncj odpowiedzi bez podania moty- 
wów. Pan Holman nic mógł jednakże 
przewidzieć, że listcwi nadany będzie 
szczególny rozgłos, tembardziej, że list 
pisany był do klienta, który w piśmie 
swem z dnia 16 marca 1938 roku sam 
wspominał o poważnej sylnacji między- 
narodowej. 

Wydając orzeczenie swe Sąd Obywa- 
telski wyraża przeświadczenie, iż obrót, 
jaki wzięła cała sprawa, można przy- 
pisać jedynie temu, iż pan Wicepremjer 
był niedostatecznie i niedość ściśle po- 
informowany zarówno o samem tle spra 
wy, która wywołała list banku, jak też 
o całokształcie działalności pana Hof- 
mana jako dyrektora banku." 


| 


PRZYGOTOWANIE 
GOSPODARSTWA DO WOJNY 
„Czas“ w artykule wstępnym, po- 


święconym zagadnieniu przygoto- 
wania gospodarstwa do wojny, wy- 
chodzi z założenia, że podstawą 

przygotowań kraju do wojny po- 
winno być jego bogactwo, czyli ina- 

czej mówiąc rozwój jego gospodar- 
stwa: 

„-.wzrost bogactwa winien być uzna- 
ny jako jeden z poważnych czynników 
| przygotowania do wojny. Wzrost zbro- 
jeń musi iść w parze ze wzrostem bo- 
|gactwa. Inaczej zbrojenia doprowadzą 
|do pauperyzacji, a pauperyzacja w re- 
zultacie zahamuje zbrojenia.” 

Drugim ważnym aspektem przy- 
gotowań do !wojny jest poza bo- 
|zactwem, przygotowanie gospodar- 
|stwa do specyficznych warunków i 
ipotrzeb gospodarki wojennej, Ale i 
w tej dziedzinie należy zachować 
umiar: 

„Bo zakład przemysłowy źle pod 
względem gospodarczym usytuowany, 
choćby znajdował się w najdogodniej- 
szym strategicznie punkcie, będzie pro- 
dukował drożej, niż zakład usytuowany 
li tylko z uwzględnieniem kryterjów go 
spodarczych. Bo surowce zastępcze za- 
zwyczaj Są znacznie droższe od natural- 
nych. Bo tworzenie zapasów aprowiza- 
cyjnych absorbuje kapitał, którego nam 
przecie nie zbywa, podraża go, tem sa 
mem ogranicza możliwości inwestowa- 
nia kapitału w produkcji.” 
| Wreszcie rzecz najważniejsza. Do 
wojny należy być przygotowanym, 
ale nie należy w czasie pokoju pro- 
wadzić gospodarki wojennej: 

„Nie trzeba ograniczać gospodarstwa 
zakazami i nakazami, które podczas woj 
ny mają swoje usprawiedliwienie, w cza- 
sie pokoju utrudniają tylko prowadze- 
nie procesów produkcyjnych. Podczas 
wojny następuje biurokratyzacja i eta- 
| tyzacja wielu dziedzin, Z musa potrzeb 

wojennych. Ale póki tych potrzeb” nie 
ma, jest ona całkowicie zbędną i szko- 
dliwą. Należy być oczywiście przygoto- 
"wanym na wprowadzenie tych wojen- 
|nych zarządzeń. Ale mogą One spokoj- 
nie spoczywać w biurkach referentów 
aż do czasu, kiedy potrzeby wojenne 
zrobia je aktualnemi.” 


PARADOKSY RYNKU PRACY 


„Kurjer Bałtycki* zastanawia 
się nad przyczynami paradoksalnej 
sytuacji na naszym rynku pracy, 
gdzie z jednej strony istnieje dotkli 
we bezrobocie, z drugiej zaś daje 
się odczuwać równie dotkliwy brak 
'rąk do pracy. 

Zdaniem dziennika gdyńskiego 
jedną z najważniejszych przyczyn 
tego szkodliwego stanu rzeczy jest 
zupełny brak przygotowania zawo- 
dowego: 

„Większość ogromna polskich robot- 
ników to pracownicy niewykwalifiko- 
wani, „umiejący” wszystko, nadający się 
i godzący się do „każdej” pracy, nieje- 
dnokrotnie za „każdą cenę, ale wyko- 
nujący tę pracę mniej lub więcej żle. 
Dorywczość w zatrudnieniu, częste zmia 
ny rodzaju i miejsca pracy, traktowa- 
nie pracy jako czegoś koniecznego 
wprawdzie, ale niemiłego, powoduje, że 
wielka część polskich robotników nie 
nadaje się obecnie do wykonywania 
choćby trochę bardziej skomplikowa- 
nych robót. 

Podobnie, choć z nieco innych powo- 
dów, przedstawia się sprawa wśród 
pracowników umysłowych i inteligen- 
cji. I tu króluje dyletantyzm, brak grun- 
townego przygotowania fachowego, nie- 
dostatek temperamentu i zamiłowania 
w pracy. Wśród pracowników nmysło- 
wych niedokształcenie daje się jeszcze 
częściej we znaki. Zaczęte gimnazjum, 
ukończone gdzieś jakieś kursy handło- 
we, czy inne, tu i tam zaczerpnięta wia 
domość o tem i owem, oto w bardzo 
wielu wypadkach kapitał wiedzy pra- 
cownika umysłowego, ubiegającego się 
o posadę." 

Drugą przyczyna — jest panuja- 
ce w społeczeństwie polskiem prze- 
świadczenie o wszechpotędze pro- 
tekcji: 

„Jak głęboko jest ono zakorzenione 
nawet wśród prostych ludzi, może 
świadczyć zasłyszana przed gdyńskim 
urzędem rozmówka dwóch  bezrobot- 
nych, z których jeden opowiadał gorz- 
ko koledze, że jeśo przyjaciel dostanie 
z pewnością pracę, gdyż jego szwagier 
zna posterunkowego w Wejherowie!” 

Wreszcie bodajże najistotniejszą 
przyczyną niezdrowej sytuacji na 
rynku pracy jest światopogląd e- 
merytalny, przeświadczenie „o „lep 
szości' pewnych rodzajów pracy“, 
zwłaszcza pracy „na urzędzie *: 

„Wielka ilość magistrów prawa, eko- 
nomji, nauk humanistycznych itp. pel- 
niła czynności manipulacyjne w urzę- 
dach pocztowych, na kolejach, w urzę- 
dach państwowych, w policji, bez wido- 
ków na awans, otrzymując głodowe 
pensje. Równocześnie na prowincji pol- 
skiej brak inteligencji, mogącej prowa- 
dzić organizacje spółdzielcze, brak do- 
radców prawnych, kupców, organizajo- 
rów itd itd.” 


W niedzielę, 12 b. m. odbył się w 
Lublinie zjazd Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, na którym przemówie 
nie, poświęcone zagadnieniu wsi 
wygłosił szef O. Z. N. gen. Skwar- 
czyński. 

Szef O. Z. N. stwierdziwszy na 
wstępie, że rzucone przez Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza hasło szeroko 
pojętej obrony państwa stało się 
podstawą deklaracji ideowej OZN 
podkreślił, że każdy przejaw życia 
narodowego państwowego musi być 
podporządkowany idei obronności i 
na tej płaszczyźnie rozpatrywany, 

Przechodząc do problemu wsi go- 
nerał  Skwarczyński oświadczył 
m. in.: 

Jest on wedlug naszej deklaracji ideo 
wo-politycznej, zagadnieniem jednem z 
najważniejszych i najtrudniejszych, od 

rozwiązania zależy w dużym 
stopniu rozbudowa sił naszego państwa, 
Skoro prawie 2/3 mieszkańców Polski 
to ludność wiejska i rolnicza, wykona- 
nie zobowiązań i świadczeń obywatel- 
skich wobec państwa będzie wybitnie 
zależało od wartości tej części ludności. 

Zespolenie przeto ucznć ludności wiej 
skiej z celami państwowemi i narodowe 
mi, jest w tych warunkach niezbędne, 
Rolnik naturą swej pracy związany jest 
siloemi węzłami uczuciowemi z warszta 
tem swej pracy, ziemią. Przywiązanie do 
ziemi jest dobrą podstawą dla rozwinię 
cła uczuć patejotycznych. Wyrazem tych 
h instynktów ludu wiejskiego 

dzielna postawa w r. 1920 w 
wszji bolszewickiej i dzielność 

polskiego, rekrutującego się w 
ogromnej większości ze wsi w czasie 


"z si tych 
3c się na zdrowych in- 
tach chłopa polskiego, uświadomie 
niem paźstwowem ludu wiejskiego zwią 
żemy wieś w codziennem jej życiu i w 
powszedniej jej pracy z ideą rozwoju 
potęgi państwa polskiego. 

Zkolei mówca omówił problem 
podniesienia gospodarczego wai, 
wskazując, że na biedę wsi pol- 
skiej składają się: niski stan kul- 


czasie 


tury ogólnej i rolnej, niezdrowa | 
struktura gospadarcaa i agrarna, | 
przeludnienie, niski poziom wy- 


twórczości i wydajności, niekorzy- 
stny stosunek cen rolniczych i prze 
mysłowych oraz mała dochodowość 
zajęć rolniczych. 

Niedomaągania gospodarcze wsi są 
natury strukturalnej — wywodzi 
dalej gen. Skwarczyński: 

Nasz ustrój rolny jest niezdrowy; 


jednym z ważnych poc” gospodar 
czych i społecznych Polski. 
Przeludnienie wsi jest wysoce niezdro 
wem zjawiskiem w obecnej sytuacji go- 
spodarczej Polski, Jest ono jedną z przy 
czyn wadliwości naszego ustroju rolne- 
go i jeżeli do tego dodać niekorzystne 
dla rolnika kształtowania się cen pro- 
duktów rolniczych odnośnie do artyku- 
łów, nabywanych ez ludność wiej- 
ską, z czego wynika m, in. zbyt niska 
dochodowość zajęć rolniczych — otrzy- 
mamy w dużym skrócie obraz zasadni- 
czych niedomagań, na które cierpi wieś 


a, 
W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia szef OZN. przedstawił pro- 
gram prac, które należy przyspie- 
szyć i wykonać zaraz, celem popra 
wienia sytuacji wsi, niezależnie od 
dalekosiężnego planu przebudowy 
strukturalnej. Do tych prac zaliczą 
gen. Skwarczyński inwestycje wiej 
| skie. 

Nie będę lu/ wyliczać koniecznych po- 
stułotów wsi pod adresem wielkiego 
|przemysłu, jeżeli chodzi o dostawy po 
taniej cenie środków wytwórczych, jak 
maszyny rolnicze, nawozy sztuczne itd. 
gdyż wchodzi to w zakres ofólno pas 
stwowego planu, Chodzi mi dziś o po- 
łożenie głównego nacisku na sprawę in- 
westycyj wiejskich i wskazanię, że 
wbrew pozorom  nierealności Hepi 
wielkiego programu możemy w krótk 
Re przystąpić do inwestycyj wiej- 

ich. 


główna jego choroba to olbrzymia ilość 
gospodarstw karlowatych, niepełnorol- 


Dobrobyt chłopa podstawą poteci państwa 


Mowa gen. Skwarczyńskiego na zjeździe 0.Z.N. w Lublinie 


| 


Dla tego celu trzeba 3 zasadniczych 
czynników: 

1) Czynnika pracy, którego wieś ma 
w nadmiarze i który trzeba zmobilizo- 
wać wszystkiemi dostępnemi środkami, 
Każdy środek będzie dobry, który bę- 
dzie prowadzić do celu, a więc szar- 
wark, spółdzielnie rolniczo-handłowe, 
spółdzielczość pracy, spółki wodno-me- 
ljoracyjne, budowlane. 

2) Materjał dla budynków, dla robót 
wodnych i dla dróg jen przeważnie na 
miejscu, trzeba go tylko umieć wykorzy 
słać oraz posiadać minimum urządzeń 
technicznych.Otóż na te urządzenia tech 
niczne, pozwalające na uruchomienie 
znacznej produkcji, a tem szemem w dal 
szej konsekwencji większych kapitałów 

acy, muszą być dostarczone wsi środ- 

i finansowe, gdyż przy odpowiedniej 
organizacji użycia dadzą gwarancję, że 
będą na wsi niezmiernie produktywnię 
wykorzystane. Kredyty w pieniądzach 
czy w naturze, w postaci sprzętu maszy 
nowego dla lokalnych cegielni oraz w 
postaci narzędzi i maszyn dła różnorod 
nych robót inwestycyjnych już dziś mu- 
szą być dawane tym ośrodlrom wiej- 
skim, gdzie lokamny; plan gospodarczy 
będzie natyle skałkulowany i dojrzały, 
aby te środki były najlepiej użyte. 

3) pał rypęla i kierownictwo wszel- 
kic t inwestycyjnych na wsi mo- 
że zapewnić tylko oapoviedaja organi- 
zacja nadzoru i przodownictwa techni- 
cznego wsi, Kierowników technicznych 
robót opłaci się jednak wysyłać tylko 
tam, gdzie przedtem dojrzeje społeczna 
myśl programowo-gospodarcza. 


Uczestnik zamachu na Rathenaua 
zmarł w Gdyni jako żebrak 


W Gdyni znaleziono przed kilku 
dniami w jakimś rowie podmiej- 
skim zwłoki domokrążnegeo sprze- 
dawcy nazwiskiem J. Gunter. 


choczenie policyjne ustalilo sensa- | 


cyjne szczególy z jego życia. 

Günter, z zawodu szofer, był 0- 
słatnio bez pracy i utrzymywał się 
z ulicznej sprzedaży kopert i ņa- 
pieru listowezo. Przy badaniu do- 
kumentów zmarłego wyszło na jaw, 
iż brał on czynny udział w zamochu 
na h. premjera niemieckiego Rathe- 
naua, w czasie głośnego puczu mo- 
narchistycznego w Niemczech w 
czerwcu 1022 r. 

Przed wojna Günter wyemigro- 
wał z Kościerzyny do Niemiec, O- 
trzymał pracę w fabryce, stanowią 
cej własność premjera Rzeszy von 


nych, niezdolnych do zapewnienia po-| Rathenąua Po pewnym: czasie zo- 


sjadaczom norrzalnych warunków egzy- 


stencji ani nadwyżek produkcyjnych na | 
zbyt krajowy lub zagraniczny, Stąd li-| 


kwidacja gospodarstw karłowatych jest 


stał jego szoferem. 
(Gunter wszedł w kontakt z mo- 


Do- | 


| 
| 


narehistycznemi kołami wojskowe- | 


mi, nastawionemi wrogo do Rathe- 
nana za prosowiecką politykę. 

Pewneyo dnia, wiozac premjera 
z posiedzenia Reichstagu do prezy 
dium Rady Ministrów, Günter w u- 
mówianem miejscu zwolnił biegn. 
W tej zhwili z przeciwnej 
strany nadjechało zamknięte auto 
kiórero padło 6 strza- 
łów rewolwerowych, Rathenau padł 
trupem na miejscu, 

fręszta wano wówczas wielu ofi- 
cerów niemieckich z, kpt Millerem 
ną czele Zatrzymano również Gün- 
tera, którero sąd skązał na 10 lat 
więzienia, Na mocy umnestji zwol- 
nionc go po 6 latach i wydalono 7 
Niemioc. Udal się on do Gdańska, 
lecz po roku zmuszony był stamtad 
wyjechać. Przeniósł się do Gdvni, 
gazie pędził życie prawie żebracze. 

Badania lekarskie stwierdziły, iż 


LILLA M | 


wojskówe. A 


Wiec antymasoński 


W niedzielę, dn. 12 b. m. odbył się 
w Warszawie w sali Domu Katolic- 
kiego wiec antymasoński pod ha- 
słem „Niszcz masonerję — ratug 
Polskę“. Wiec zgromadził przeważ- 
nie młodzież z ugrupowań narodo- 
wo - radykalnych. 

Zebranie zagaił poseł Dudziński, 
powołując do Prezydjum posła Bu- 
dzyńskiego (grupa „Jutra Pracy“) 
pp. Babińskiego (Merkurjusz), 
Brauna („Zet“), Szpakowskiego 
(„Przełom“), („Falanga“), 

Poseł Dudziński zagajając zebra: 
nie podkreślił, że pierwszem zada- 
niem w walce z wpływami zew- 
nętrznemi masonerji i żydowstwa 
— to uświadomienie całego społe- 
czeństwa o konieczności tej walki. 
Pierwszy jej etap — to planowa 
akcja informacyjna, drugi to 
dzisiejsze zebranie, dokonspirują- 
ce cele masonerji i wskazujące dro- 
gi walki z nią; trzeci — to uchwa- 
lenie ustawy antymasońskiej w Sej 
mie, 

Poseł Budzyński zanalizował 
czem jest na świecie oraz w Pol- 
sce. masonerja. (Celem masonerji 
jest posiadanie władzy w swem 
ręku. Kierują nią Żydzi. Jest ich 
mało, dlatego przez masonerję 
zwiększają swoje szeregi „symbo- 
licznymi Żydami”, którymi staja 
się zaprzysiężeni masoni. Wszyst- 
kie kluczowe stanowiska są obsa- 
dzone przez masonów. Aby rządzić 
swobodnie łamie masonerja rodzi- 
nę, niszczy stan posiadania, włas- 
ność, naród. 

Polacy muszą rozpoczać walkę z 
masoneria — jawną, aby naród 
polski był u siebie gospodarzem. 

Ustawa masońska będzie „sadem 
nad masonerją". Ustawa zażąda. 
abv każdego masona pozbawić sła- 
nowiska, jakieby on nie zajmował, 
bez względu na hierarchję i wpły- 


wy; odebrania całego majątku 
sonom i pozbawienia masonów 
praw obywatelskich i cywilnych: 

Drugi mówca, p. Babiński w0 
stry sposób wytoczył serję oska 
przeciw masonerji, wskazując, 4 
działanie mafijnych sil obejmuje 
rownież swym wpływem i życie 8% 
spodarcze. Mówca szczególnie ost 
zaatakował Front Ludowy we Fram 
cji oraz współdziałanie socjalistów 
z Żyaumi i opisał afery Stawiskić 
go, Barmata, Belgijskiego Banki 
Narodowego. 

Następny mówca p. Braun odc” 


tuje wniosek, domagający się POJ 
zbawienia katedry prof. Wolfkieg% 


jako wielkiego mistrza loży 07% 
profesorów Groszkowskiego i 
lińskiego, j 

Głosowanie nad tym wnioskiem 
nie odbyło się,” 

Ostatni mówca Szpakówski, wsk 
zuje na niebezpieczeństwo, pin% 
ce z t. zw. os! Zdanowa, opasi$ 
cej pierścienie:n cały świat. Chi* 
ny, Z.5.R.R., Czechosłowacja, Frat 
cja, czerwona Hiszpanja, Meksyk ~ 
oto oś, koncentrująca ideały matet 
jalistyczne oraz władze nad ŚWI” 
tem, przeciwko dwóm siłom— ** 
tolicyzmowi i nacjonafizmowi. M* 
sonerja walczy zawsze cudzemi I 
koma. Dowód tego Niemcy. Gdy M 
sonerję pokonano, ‘zjawił się t 
pozganizm. Tak jak wszędzie rów. 
nież i w Polsce stosuje masonér 
metodę trzech na jednego. 

Zamykając zebranie peseł DW 
dziński podkreślił duże znaczen” 
dla Polski r. 1940-g0, wzywająć f 
zorganizowania opinji  publiczi” 
wobec oczekujących ją doniosłś* 
zadań. f, 

Zebranie zakończone zostało | 
chwałeniem rezolucji antyrnasó 
skiej i odśpiewaniem „Hymnu Mio 
dych“. 


Ziazd Związku Polaków w Gdańsku 


Moene wystąpienie posła Budzyńskiego 


W obecności Komisarza Genecral- 


nego R. P. w Gdańsku min. Cho- 
duckiego, cdbył się dn. 12 b. m. wal- 
ny zjazd delegatów Gminy Polskiej 
Związku Polaków w W. M. Gdań- 
sku, 

Poseł na Sejm gdański Budzyń- 
ski wygłosił obszerne sprawozda- 
nie, charakteryzując sytuację Pola 
ków w Gdańsku w okresie ostatnie 


Giinter zmarł wskutek anewryzmu |go roku. 
Mocne i twarde słowa posła Ru- 


Rercą. 


— Oszalałaś chyba? 


stwo... 


dzyńskiego wywarły na obecny”? 
głębokie wrażenie. +20 

Na wniosek posła Budzyński? 
zjazd uchwalił jednogłośnie 7% 
cić się do polskich związków 7% 
dowych w Gdańsku z apelem a 
w przeciągu dni 14 doszło na te 
nie W. Miasta do stworzenia I 
nego polskiego frontu pracy, 9 7 
możliwi postawienie sprawy, gg 
skiego rynku pracy na właści 
poziomie. 


Pewnie chciałaś jakieś giur 


Zuzia była bardzo blada, 


chała: 


. ; 3 , tyt 
Nie chciałam popełniać samobójstwa. Zeszłam 
ko na dół... chciałam zobaczyć... myślałam, że... 
Nagle zaczęła płakać. Oparła się o latarnię 


at 
i sh 


SE dape? nić 
-Ja tak dłużej nie mogę, ja nie wytrzymam... J8 


Potem rozmawiały o obojętnych rzeczach, o pogo- 
dzie, modzie, teatrze. Piły przytem, trzecią z kolej butel- 
kę. Joli miała jeszcze w domu koniak i postawiła go także 
na stole, Potem znowu powróciły do sprawy mieszkania. 

— Będę mieszkała na ulicy Balvanyego — powie- 
działą Agata, — pokój służbowy wychodzi na podwórko. 
Kiedy wracałam od Szedera do domu. mogłam przyna;- 
mniej popatrzeć na rzekę. Ale i to minęło. 

— Rózia, która pracuje u Belli, ma dla mnie pokój. 
Na ulicy Dozorców, bardzo tani. Ona także tam mieszka. 
Jutro obejrzę sobie pokój i może odrazu wynajmę. 

Tak mówiła Zuzia, — potem dodała. — Niech djabli 
wezmą to wszystko. Oto znów wprowadzam się do sublo- 
katorskiego pokoju, 

— Dlaczego nie zatrzymasz sobie tego mieszkania, 
mogłabyś przecjeż wziąć sobię kogoś na współlokatorkę, — 
powiedziałą Joli, — zastawiłabym ci mój tapczan. 

Była to wspaniałomyślna propozycja, ale Zuzia po- 
trząsnęła głową. 

— Nie mogłabym znieść nikogo innego. Ty się wy- 
prowadzisz, Agi idzie do służby, a ja biorę sobie pokój 
u ludzi, Wszystko jest w porządku. 

W parę minut później wstała, wyszła į nie wróciła. 

— Gdzie jest Zuzią? -— spytała Joli. 

— Może robi coś w kuchni. 

Czekały trechę, potem Joli poszła poszukać jej. Wró- 
cila blada i zrozpaczona. 

— Sluchaj Agi... ta zwarjowana dziewczyna poszła 
sobie... niema jej w mieszkaniu i płaszcza jej także niema. 

Agi także nie mogła jej znaleźć, ubrały się więc obie 
i zbiegły nadół, 


Było już po jedenastej, bramę dawno zamknięto. Do- 
zorczyni udzieliła im wyjaśnień: 

-— Mniej więcej dziesięć minut temu wypuściłam pan- 
nę Zuzię. Poszła wzdłuż bulwaru nad Dunajem. Ale nie 
w kierunku mostu Małgorzaty, tylko w stronę Nowego Pe- 
sztu. Nie powiedziały nic, tylko pobiegły bulwarem. Ry! 
zimny, pochmurny wieczór, koniec września, na niebie an! 
jednej gwiazdy, jedynie światła latarni 
w rzece, 


odbijały się 


— Gdzież tą nieszczęsna mogła pójść? — spytała Jeli. 

— Chodźmy wzdłuż brzegu rzeki, Ty pójdziesz gór- 
nym bulwarem, a ją dolnym. I śpieszmy się. Jeżeli rze- 
czywiście poszła tą drogą, dogonimy ją. 

Rozłączyły się i pobiegły wzdłuż Dunaju, jedna do- 
łem, druga górą, Szybko pozostał w tyle za niemi park, 
potem domy, przeszły obok fabryki, droga stała się wy- 
boista, było coraz ciemniej i coraz samotniej, Kilka razy 
natknęły się na nocnych dozorców, którzy spoglądali na 
nie ze zdziwieniem, Tu i tam spotkały jakieś dziwaczne 
typy. Aż wreszcie spostrzegły w kącie pod jakimś płotem 
stojącą Zuzię. 

—- Zuzia! — krzyknęła Joli bez tchu od lęku i szyb- 
kiego biegu. 

3 Ą . U ` 5 

Agata także przybiegła z nad brzegu i wszystkie 
trzy stały pod latarnią i patrzyły na siebie dziwnie zmie- 
sząne. 

Dokąd szłaś — spytała wreszcie Joli. 

Zuzia uśmiechnęła się niepewnie. 

To nie — powiedziała cicho — to nic... Popołu- 
dniu piłam wiele, wieczorem także, więc musiałam za- 
czerpnąć powietrza. 


chcę żyć. i 

Joli potrząsnęła ją prawie, że brutalnie za ramię. 

- Ty niemądra gasko. Czy mamy zawsze umie” 
ile razy nas porzuci przyjaciel? | gt 

Zuzia odjęła ręce od twarzy i spojrzała na Joli P 
wie wrogo: 

— Dlaczego? Czy myślisz może, że życie przedst 
dla ciebie jakąś wartość? 

— Dla mnie? gb 

— To, że jesteś na świecie, nie ma żadnego sekey 
Masz parę tysięcy pengo w kasie oszczędności; troch gó 
żuterji, ładne suknie, pojutrze przeprowadzagz Bię do gle: 
wego mieszkania, występujesz w teatrze i-frywasz to 
które odrzucają prawdziwe aktorki. To wszystko. CZY 
przyszłaś na świat, czy tego chciałaś? Tymczasem 24 ojć 
ci twoje życie.. nie patrz tak na mnie... to nie jest 
życie, zabrała ci je Lidi,tak samo, jak mnie Geraldine ” 

Szaleństwo... Nie myślałaś chyba poważnie. 
staniesz hrabiną ? 

— Nię przekręcaj moich słów. Nigdy nie © 
zostać hrabiną... Ale nie mogę nie poradzić, że ten, is” 
go kocham, jest hrabią — i, że z tego powodu wszyśCy „eg 
ni, przynależni do mojej sfery, umarli dla mnie: I dl y 
nie odchodzę stąd, nie wracam, tak, jak wy to robicie 
wsze. Idź i zbieraj pieniądze, to odpowiednie dla ¢!® 
ale mnie zostaw tutaj i nie troszcz się o mnie... „nt 

Joli spojrzała na dziewczynę. Zuzia była p.) jęk 
wszystkie trzy były oczywiście pijane, ona sama czu a at” 
jej się kręciło w głowie. Nagle usłyszała płacz e | 
dziewczyna płakała cicho, wstydliwie, zdławionym ciś 
chem, tak, jak w domu, w ich mieszkaniu, gdy nie © 
budzić koleżanek. (D: © H4 


aw 


peialat 


Jlidymów nie tworzy się na rozkaz 


Czwarta rocznica śmierci 


La L/ e 
Ś. p. min. Bronisława 


Pierackiego 
W środę dn. 15 b. m. przypada 
czwarta rocznica śmierci ministra 
Spraw Wewnętrznych, gen. bryga- 
dy, ś.p. Bronisława Pierackiego. 


Rocznicę tę uczci Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych nabożeń- 
stwem, które odprawione będzie w 
górnym kościele Św. Krzyża w 
Warszawie o godz. 9-ej rano. 


Stan zbiórki na F.0.M. 


Stan zbiórki na Fundusz Obrony 
Morskiej na dzień 8 czerwca r. b. 
wyraża się kwotą zł. 6.914.999.29. 
Łącznie ze zbiórką, prowadzoną od- 
dzielnie wśród korpusu oficerskiego 
i podoficerskiego armji i floty — 
kapitał wynosi zł. 9.564.999.29. 

Po opłaceniu kosztów budowy o- 
krętu podwodnego „Orzeł“ na budo- 
wę ścigaczy pozostaje 1.364.999.29 
złotych. 


W wake o zdrowie 
akademika 


Na zakończenie, prac Komitetu Or 
ganizacyjnego Akademickiego Dnia 
Przeciwgruźliczego wyszła z druku 
estetycznie wydana broszura p. t.: 
„W walce o zdrowie akademika", 
która obrazuje stan akcji przeciw- 
grmźbiczej na terenie akademickim 
i wytycza tej akcji nowe szłaki roz- 
woju. 

Na treść broszury składają się ar 
tykuły omawiające wałkę z gruźlicą 
na terenie akademickim, dające ró- 
wnież sprawozdanie z tegorocznego 
Akademickiego Dnia Przeciwgruźli- 
czego. 


ścić:... innym wynalazkiem. 

Pracował bez tchu dniami i noca- 
mi nad ulepszeniem swego pierw- 
szego modełu. Udało mu się wreszcie 
usunąć braki motoru, który z powo- 
dzeniem fabrykował Krupp. Nowy 
model był i ckonomiczniejszy t szer- 
sze mógł mieć zastosowanie. 

Okazało się jednak, iż nowy pa- 
tent wydany może być doptero po u- 
pływie dziesięciu lat. 

Rok 1911. Minął okres dziesięciu 
lat. Eksperci ministerstwa Marynar 
ki oglądają nowy model silnika. Mo- 
że on mieć zastosowanie na łodziach 
podwodnych i innych okrętach wo- 
jennych o dużej szybkości i dużym 
promieniu działania. Ministerstwo 
żąda wyłączności dla Niemiec. 


Tajemnicza ręka 

Pertraktacje szły jak po grudzie. 
Zniecierpliwiony Diesel stawia ulti- 
matum: jeżeli kontrakt nie zostania 
w krótkim czasie zawarty, sprzeda 
on wynalazek innemu mocarstwu... 

Wówczas zaproponowamo Diesło- 
wi podpisanie umowy na 100 moto- 
rów dla łodzi podwodnych. Wyna- 
lazca odrzuca propozycję, uważając 
ją za zbyt drobną przy żądaniu wy- 
lączności. Pertraktacje zostały zer- 
wane. 

Tego samego dnia napisał on list 
do Londynu. Anglja akceptuje pro- 
pozycję. Powstaje grupa finansi- 
stów, zamierzająca eksploatować wy 
nalazek. : 

29 września pisma podały tragi- 
czną wiadomość o tajemniczem zni- 
knięciu wynalazcy z pokładu okrę- 
fu... 

Minęło dziesięć miesięcy. W sierp 
niu 1914 r. wojenne porty niemiec- 
kie opuściło 290 łodzi podwodnych. 
Wszystkie one zaopatrzone były w 
motory Diesla według nowego mode- 
lu, którego sekret posiadała wyłącze 
nie marynarka niemiecka. 
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Fran" ekarskiego, znajdującą się na łę) i nawet jeśli po latach przenie- | w jednej dziedzinie. W obecnej sy- |nie mechanicznie, liberalnie, a nie 
listów | sim sesji Ryl many Bie się do miasta, za późno już bę- tuacji chee się zmusić lekarzy do o- | biurokratycznie. 
viskie* %4 n iA an że, sasia SpA Sa siedlania się na prowincji, ogołoco- | Przedewszystkiem więc należy so- 
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ię pó dotkli b a neja cierpi iż zawodu“ — oświadczył nam je- | rze byli Judymami, wywiązaliby sie | nie, Jest to paljatyw, łudzenie sie 
Liego Nm wy rzy, że w po-|den z profesorów wydziału medycz- | dobrze z tego ciężkiego zadania. Ale | reformą małoistotną. Muszą więc 
ork niu przedstawiciela wiedzy | nego U. J. P. Tu mamy zatem nie- Judymów mie tworzy się na rozkaz. | jaknajrychlej powstać szpitale po- 
lą Ro ge Ycznej trzeba nieraz odbywać | bezpieczeństwo nr. 2. Większość młodych lekarzy, osie- | wiażowe. Wówczas działalność leka- 
i ie ; seo : : 
rii Skutki są oczywiście | Ale na tem nie kończy się Ista. |dlonych przymusowo na prowincji. |rzy na prowincji będzie skuteczna i 
„skie Na walnem zebraniu Związku Leka- | zwiększy kadry ludzi niezadowolo- | zarazem odpadnie obawa, że odcięci 
aj E pojatowan przez Sy. u- | rzy R. P., odbytem niedawno W Ka- nych, zgorzkntałych, ba, nawet wy- |od praktyki większego zakładu lecz- 
wW kowo Xi ten Mi rzeczy ? par owie, uchwalono rezolucję tre- | kolejonych. I to jest niebezpieczeń- | niczego, pozostaną oni półdyletanta- 
niyn Bnnięcie ii uje ona bow en i o WERS ) stwo mr. 4. . ą mi. 
p Spach Jab ekarzy ray poles i stan lekarski ma nadal pel- W dodatku nie wolno zapominać, Dalej nałeżałoby umożliwić mło- 
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grat Pl I młody narybek do osiedlania | bra ludzkości, musi pozostać stanem. mują rodziny lub też są przez te To- | praktyki w wielkiem mieści 
ną t 2 “ s p à i ? 4 e pod 
> Hin ych terenach, które pozba- | wolnym“. dziny utrzymywani. W jednym i | warunkiem, że następnie osiedłą się 
sy e Ke; e 8ą dotąd opieki lekarskiej, | Otóż projektowana ustawa prze- | drugim wypadku przymus osiedla- | ną A: Istnieje też koncepcja 
po. ją: ge mają ją tylko w niedosta- | kresla częściowo wolność stanu le- | nia się na prowincji może być cza- | przyznawania STIA EAU 
FUE dy stopniu. karskiego—niebezpieczeństwo nr. 3. |sem wręcz katastrofalmym. stypendjów samorządowych, zobo- 
Ma bye niewątpliwie dobra stro- Jedną z zalet tej ustawy jest jei Tak więc niebezpieczeństwa sa | wiązujących ich do wykonywania 
mi re jektu rządowego. Ale kryje | decentralistyczna tendencja, co po-'wielkie. Nie powinny one odstra- praktyki w wyznaczonym rejonie. 
ly ms” A oonowanie, wiebespie | Można więc metodami mniej bru- 
M tam Fktóre zaba pęk 1 raoe 24. — 26. V L.; Gwiazdy = Sozotob | jtalnemi i mechanicznemi osiągnąć 
rów isławodawcze do gruntownego Wolne Miasto Gdańsk 25, j 26. 6.VL.: ; Międzynarodowy lepszy skutek. Ale i to jeszcze nie 
nerit E eai ZEE O turniej  szermierczy H wystarczy. Skoro pragniemy zaini- 
Bktyk; lek e | Niemcy — y — Połska — Szwecja cjować kurs anty-centralistyczny, 
J. eA Lipiec sierpień; Festival _ wagnerowe | | roalizuj 
U bezpieczeństwo nr. 1 jest maj- ski w Operze laśnej. realizujmy go na wszystkich polach 
czenie W iejsze. Usta kieruje miano- Międzynarodowe wyścigi konne, — tur- H,! nie narzucajmy tylko lekarzom 
ac p € do wsi i miasteczek w zasadzie op asza awe = RT ad. funkcyj pionierskich: 
icznt gatki i : o kwiatowe — rewje m Niedouczony i niezadowolony „Ju- 
ch młodych lekarzy. Odbić | Mi dowe Kasyno — Roulette — Baccara — Wolny wywóz kwot 14 
słyć może ujemmie z jednej stromy wygranych! | 370% na rozkaz — oto groźny para- 
j poziomie wykształcenia seo |- o ołotnisoje. „i rroppeksył -Zmd arojowy 1 wywo opak zzsk i prospekty: Zarząd zdrojowy i Kasyno Zappot. 698; jaoks, którego matką byłaby projek- 
o go M; a z drugiej na zdrowiu lud- towana ustawa. Rad. 
am 1 jej zaufaniu do medycymy. EPO OC EEOCE 
| M ęAmiętać bowiem musimy, że mło 
| pois, kończący uniwersytet 
Rej ia lekarza, jest lekarzem 
E z tytułu, lekarzem w teorji. 
4 leczyunistości nie jest m rec 
| | Wadirawwańwewi 
| de te u na prymus a. | TWÓFCA Silników Diesla znikł przed 25 laty z pokładu okrętu 
zwi Norocznego „stażu“ w szpita- 
p uzyskaniu dyplomu, a przed o- Któż nie słyszał o motorze Diesla? nia na pokładzie statku — nie dały | cze definitywnie kontraktu na eks- 
1% w im niem prawa wykonywania Nawet dla laików nasa ta nie|rezultatu, Na miejsce przybyła poli- ploatację swego wynalazku, bez cze- 
Ż gh gti. Nie wolno się jednak tu- jest obca. Genjalny wynalazek mo-|cja. Stwierdzono przedewszystkiem, | go firma angielska nie mogła rozpo- 
kef ky $ że po tej rocznej praktyce le- toru poruszanego ropą znalazł ol-|iż Diesel nie spędził nocy w swej ka- cząć pracy... 
"8 jest już naprawdę dojrzały do brzymie zastosowanie we wszyst-|binie. Łóżko było nienaruszone... Wszystkie te wysiłki nie dały re- 
dk zielnego zajmowania się zdro- kich krajach świata. Nazwisko wy- A zultatu. 
iw tj Wych pacjentów. W rzeczywi nalazcy figuruje nawet w Traktacie Nierozwiązalna W dn. 11 października tegoż ro- 
| M trzeba conajmniej trzylet- W ersalskim, którego jedna z klauzul zagadka ku, marynarze holenderscy wyłowui 
p Wini w dobrym szpitalu, by u- zabraniała Niemcom fabrykowania „Dresden“ opuścił port antwerp- |% morza zwłoki Diesla. Zabrawszy to 
lekarza za dostatecznie wy- |! używania tego rodzaju motorów w|ski o godz, 6-ej wiecz. dnia poprzed- pielcowi dokumenty tożsamości, tru- 
giu leonego, ciągu lat dziesięciu. niego. Diesel spożył obiad w ogól- | pa wrzucono z powrotem do morza. 
jj więc, jak to przewiduje pro- | ;. Otóż wkrótce minie 25 lał od chwi|nym salonie w towarzystwie innych Tajemnica śmierci Diesla nie zosta- 
ak Sab się młodych lekarzy z A odotEKU PE pesee S pasażerów. Był w dobrym humorze. ła nigdy wyjaśniona. 
y oczn praktyk: do osiedlenia tychczas nie udafo Się wyświe ić|co przemawiało przeciw początkowej m 
Hu, Ze NaN — skutki tragicznej zagadki, którą ćwierć wie | hipotezie samobójstwa. ; Diesel contra Krupp 
gal” Nd żałosne. Na wieś pójdzie lekarz ku kemu wstrząśnięty został cały cy-| Oczekujący w porcie Anglicy byli Pierwszy genjałny wynalazek Die- 
„ył (wsi „niezdolny JOTONAĆ wilizowany świat. peat api firmy „British, pea rei silników datuje się 
om niezmiernie różmolitej o Diesel“, Wynalazca osobiście miał MOR 
; atk yki, wymagającej doskonałego Brak jednego przybyć do Anglji, celem założenia Diesel otrzymał też wkrótce ofer- 
KE powania sztuki medycznej. Ro pasazera fabryki motorów. Nazajutrz po wy- tę od Kruppa, który dawał mu do 
eco 6 e leż lekarz na prowineji musi| O godz. 9-ej rano w dniu 29 wrze- |jeździe z Antwerpji miał on wziąć dyspozycji laboratorjum, materjał i 
W ,,„.Sinekologiem i chirurgiem i| śnia 1918 r. czterech elegancko ubra udział w pierwszem zebraniu rady siłę roboczą, celem wyprodukowania 
p 5 logiem i internistą i okuli-| nych Anglików oczekiwało w porcie |administracyjnej nowopowstałego to | 19WEgo motoru. Młody inżynier zra 
gia A, Blowem musi znać gruntownie | Harwich okrętu „Dresden“, płyną: |warzystwa, poczem otrzymać miał dością przyjął propozycję... 
4 ztałł medycyny. cego z Antwerpji. Punktualnie o wy |olbrzymią sumę pieniężną za prawo| Po kiłku miesiącach wielkiego wy- 
aat więc ten niedouczony mło- |znaczonej porze statek zawinął do |eksploatowania patentu... siłku i skrupulatnych badań, pierw- 
gi êc będzie sobie radził z ogro- | portu. To również wykluczało prawie | STY motor Diesla ujrzał światło 
l zadań į odpowiedzialności? A| Gdy po upływie kwadransa ostat- |możliwość samobójstwa. -Czyżby dzienne. Pokaz wobec ekspertów wy- 
o k zie „leczył“. A jak to w prak- |ni z pasażerów opuścił pokład, naj-|więc wypadek?... Podróż była wyjął padł zadowalająco i przekonywująco. 
„ole „M Wyglądać będzie o tem pisze |młodszy z oczekujących dżentelme- |kowo spokojna. Diesel nie pił nigdy Krupp przyrzekł Dieslowi, iż posta- 
pol zed z czytelników, aptekarz nów zwrócił się zaniepokojony do 0-|alkoholu, więc mowy być nie mogło |7* się o patent dla niego... 
yan haem miasteczku. .Jegó 30-letnia | ficera okrętu: ARE „ =, |o wypadku w stanie nietrzeźwym. Otóż otrzymanie patentu przemy- 
wolt Eraka, iż „właśnie mło| — Czy na pokładzie niema już ni-| Policja brytyjska dokładała wszel- słowego nie było rzeczą prostą. Dłu- 
su świadczeni lekarze są tego | kogo z pasażerów? EMOTY ZK EA N EE a A gich trzeba było zachodów, specjal- 
„w ąda - że chłopi zrażeni ich| -— Nie. Wszyscy już wystedli na |n;ę tę AEEA dka: AA nie w Niemczech. Mijały też miesią- 
| sę KojęayG La Raj ld > A > „British Diesel“ użyła wszystkich ce i PODA tą pozostawała w zawie- 
„łat „różnych znachorów. Na- — Pan napewno jest w błędzie. A środków i wpływów, celem odnalezie szeniu. 
orë y więc dla prawdziwego dó- | gdzie inżynier Diesel? Przecież te-| nia ;nżyniera. Ni y dnis ch Diesel przekonał się wkrótce, iż 
ip ) sprawy starać się, ażeby o- |legrafował nam, iż przybywa stat- nia inżyniera. Nie. podpisał ox jesz- główną winę z: iąganie ra- 
y “ilapi ai ; f M; ? 4 ę za przeciąganie spra 
test sk ę ną prowincji lekarze do- | kiem „Dresden“, wy patentu ponosi... jeden z człone 
| 18 Mej spi i taktowni w obejściu z| — Rzeczywiście, p. Diesel odby- ean ss ków konsorcjum Kruppa. 
pie” Pi em — wieśniakiem'. wał z nami podróż. Możliwe, iż za- PRZDRATEGO ry Doszło w końcu do ostrej wymia- 
U łodz; mógłby ktoś powiedzieć — | snął w swej kabinie, W tej chwili| $ : ny słów pomiędzy Dieslem i Krup- 
anh iiez: zi z czasem nabiorą ruty ny. | każę go obudzić... nem, który ostatecznie zgodził się 0- 
jek A Bie j wreszcie zaczną się do- W kilka minut później wysłany natentować motor na nazwisko wy- 
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ad | » konano będą więc tylko |wany. W kabinie znalazł wprawdzie loatacji wynalazku przypadł jed- 
jH | radę z wszystkie rzeczy i bagaże Diesla. nak Kruppowi. 
M ow Y tak nie jest. Lekarz raz | lecz on sam znikł bez śladu. Diesel zorjentował się później, iż 
został oszikany i postanowił się zem 


hy od szpitala, od centrum 


Wszczęte natychmiast poszukiwa- 


(i. mm), 


miczny, który odbył się w Rzymie v 
okresie 14—21 maja odzwierciadli 


był bowiem przedewszystkiem za 
stosowaniu chemji do najrozmatt 


ści kraju, Z jedenastu sekcyj, pomię 
dzy które rozdzielono poszczególne 


zjenie i obronności kraju. 
W ramach Kongresu odbyły się 
także XIII Konferencja Międzyna- 
rodowej Unji Chemicznej oraz wy- 
stawa dokumentacji chemicznej, 
Zjazd był bardzo liczny, zgroma- 
dził bowiem około 3000 uczestników. 
przedstawicieli 34 państw. Pierwsze 
miejsce, co do liczby uczestników 
zajęła Rzesza Niemiecka, której de- 
legacja wraz z rodzinami przybyła 
do Rzymu w liczbie 750 osób, 
Otwarcie Kongresu nasiąpiło we 
wspaniałej sali Kapitolu rzymskie- 
go w obecności króla Wiktora Ema- 
nuela. Kongres otworzył jego prze- 
wodniczący minister M. Paravano 
który w przemówieniu swojem scha- 
rakteryzował zdobycze i dążenia dzi- 
siejszej chemji. Do prac kongreso- 
wych oddano nowowzniesione, wspa 
niałe osiedle uniwersyteckie (Citta 
Uniyersitaria) z nowoczesnemi gma 
chami,  wyposażonemi we wszelkie 
najnowsze urządzenia i przyrządy 
do prac naukowych. Na posiedze- ! 


f 


| 


| 


niach sekcyj obradujących jedno- 
cześnie wygłoszono i częściowo prze- 


dyskutowano kilkaset referatów, O- | 
prócz tego na plenarnych posiedze- 
niach szereg wybitnych luminarzy 
nauki chemicznej wygłosił obszerne 
odczyty z najrozmaitszych dziedzin 


na plenum był 
Świętosławski, który wygłosił od- 
czyt p. t.: „Uwagi ogólne ò postępie 
wielkiego przemysłu chemicznego i 
perspektywach jego rozwoju w przy- 
szłości*, Ze strony polskiej delega- 
cji wystąpili jako referenci profeso- 
rowie: Centnerszwer, Świętosław- 
Ski, Zawadzki, Achmatowicz, Hryna 
kowski, Małachowski, Kemula, Ur- 
bański, Lachs, Kuczyński i inni oraz | 
przedstawiciele przemysłu | 
go. | 

Cheąc udostepnić uczestnikom | 
Kongresu zwiedzanie Rzymu, jego 
zabytków i okolic zarząd Kongresu , 
Zorganizował cały szereg wycieczek 
autokarami. Jedną z piękniejszych 
była wycieczka do malowniczo poło- 


O TOT TOY 
Przemysł ludowy i domowy 


znalazł protektorów 
w M.P iH. 


W dniu 10 czerwca r. b. odbyło 
się w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu posiedzenie Podkomisji Sztu 
Ki Ludowej, której zadaniem jest 
przedstawianie wniosków i opinij 
międzyministerjalnej komisji do 
Spraw Przemysłu Ludowego i Do- 
nowego, 

Podkomisja Sztuki Ludowej pod 
przewodnictwem prof. Cezarji Ję- 
drzejowiczowej, kierowniczki Zakła 
du Etnologji Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego wypowiedziała się za 
potrzebą skoncentrowania propagan 
dy sztuki ludowej w kraju i zagra- 
nicą, wobec tego, że często zajmują 
się tą sprawą amatorzy, nie ma- 
jacy odpowiedniego przygotowania. 
Również uznała Podkomisja, że po- 
wołanie specjalnego Biura Ekspor- | 
towego dla przemysłu ludowego | 
miałoby poważne znaczenie ze 
względu na konieczność podniesie- 
nia poziomu wywozu w tej dziedzi- 
nie. 


charakter obecnej doby, poświęcony 


szych dziedzin przemysłu i obronno- 


chemji w rolnictwie, kosmetyce, hi- 


| stawiał się 


chemji. Między innemi prelegentem 
minister prof, W. | 


polskie- | 


CHORZY LECZCIE SIĘ w 
zagraniczne 
j“ niedoma 


y 


} 


| 


w stylu XVIII wieku na podobień 
stwo Wersalu, z licznemi fontanna 
mi, grotami i strzyżonemi szpalera 
mi. 

W mozaice wrażeń kongresowycł 
nie zabrakło także całego szereg: 


a 


y 


referaty, tylko pierwsza odnosiła | celu zbliżenie i zaprzyjaźnienie ze 
się do zagadnień nanki czystej, po- |sobą badaczy różnych narodowości 
zostałe zaś dotyczyły: produktów 

wielkiego przemysłu jak metale, gu- © 

ma, celluloza, tłuszcze, materjały Koniunktura 

konstrukcyjne oraz zastosowania 


Produkcj 


Wytwórczość hutnictwa żełazne- 
£o w maju r. b. przedstawiała się, 
według tymczasowych danych, jak 
następuje (w tonach; w nawiasach 


pierwsza |liczba oznacza dane za 
kwiecień r. b, druga — dane za 
maj r. ub.): surówka 64.887 


(76.933 — 56.046), stal — 136.854 
(129.512 — 114.427), wytwory wal- 
cowniane 111.054 (93.935—80,245), 
rury Żelazne i stalowe — 7.000 
(7.381 — 7.161). 

Jak widać z tego zestawienia, wy 
twórczość surówki zmniejszyła się 
w maju r. b., w porównaniu z kwie 
tniem r. b, o 15,7 proc., produkcja 
stali wzrosła o 5,5 proc., wytworów 
walcownianych o 18 proc., wytwór- 
czość rur zmniejszyła Się o 5 proc. 
W porównaniu z majem r. ub. Wy- 
twórczość surówki zwiększyła się 
o 11,8 proc., stali o 20 proc. i wy- 


| tworów walcownianych o 37 proc., 
|a produkcja rur spadła o 2 proc. 


Stan zamówień wewnętrznych, 
przydzielonych hutom przez Syndy- 
kat Polskich Hut żelaznych, przed- 
jak następuje (w to- 
nach; pierwsza liczba oznacza da- 
ne za kwiecień r. b., druga — za 


żonego pałacu w Tivoli. Pałac ten o- 
toczony jest ogrodem utrzymanym 


przyjęć i bankietów, mających na 


Przedstawiciele 34 państo w Rzymie 


Międzynarodowy Kongres Chemiczny 


X Międzynarodowy Kongres Che- 


Atmosfera Wiecznego Miasta, u- 
przejmość i gościnność gospodarzy 
przyczyniły się niemało do powodze- 
nia Kongresu. Kongres ten Jeszcz< 
raz dowiódł jak celowym jest osobi- 
s.y kontakt przedstawicieli nauki 
chemicznej dla postępu wiedzy i jak 
dalece międzynarodowy charakte. 


i] 
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dy. W. Sołodkowska 


OE EZ WA 


a i wywóz 


wyrobów hutniczych w maju 


maj r. ub.): razem — 41.020 
(50.811 — 36.819), z czego na zamó 
wienia rządowe przypada — 4.556 
(18.493 — 3.614) i na zamówienia 
prywatne 36.464 (32.318 — 33.205). 

Z liczb tych wynika, że ogólny 
stan zamówień w maju, w porówna 
niu z kwietniem r. b. zmniejszył się 
o 19,3 proc., przyczem zamówienia 
rządowe zmniejszyły się o 75,3%, 
a prywatne wzrosły o 13 proc. W | 
porównaniu z majem r. ub. ogólny 
stan zamówień zwiększył się o 11,4 | 
proc., przyczem zamówienia rządo- | 
we wzrosły o 26,7 proc., a prywatne 
o 10 prec, 

Eksport wyrobów hutniczych w 
maju r. b. wyniósł ogółem 20.305 
ton, a więc o 492 ton, t. j.o 2,18% 
więcej, niż w kwietniu r. b. 

Wysyłki zwiększyły się na nastę 
pujące rynki zbytu: do Bułgarji, 
Chin, Egiptu, Estonji i Finlandji, 


Cynk i ołów 


Wytwórczość hutnictwa cynkowe 
go i ołowianego w maju r. b. przed 
stawiała się wedlug tymczasowych 
, danych, jak następuje (w tonach; 
|w nawiasach dane za kwiecień ro- 
ku bież.): cynk muflowy i elektro- 
| lityczny 8.777 (5.678), blacha cyn- 
| kowa 1.952 (1.995), kwas siarkowy 


j 
| 


Wywóz metalowy przybiera na wartości 


i traci na wadze 


Wywóz przemysłu metalowo-prze 
twórczego w pierwszym kwartale 


| r. b. wykazał silny spadek — jeżeli 


chodzi o wagę, natomiast zwiększył 


, się pod względem wartości. 


Tłumaczy się to tem, że zmniej- 
szeniu w pierwszym kwartale 1938 


Ostatni ciąg 


francuskich dekretów 


Na sobotniem posiedzeniu fran- 
cuskiej Rady Ministrów zaakcepto- 
wano szereg projektów dekretów z‘ 
mocą ustaw, które mają stanowić 
ostatnią transzę dekretów gospodar 
szych rządu Daladier. 

Dekrety te obejmują sprawy koor 
dynacji ruchu kolejowego i autobu- 
sowego, reorganizację rynku mle- 
czarskiego, ułatwienia kredytowe 
dla marynarki handlowej i reorga- 
nizację wewnętrzną wojsk lotni- 
czych. Wczoraj odbyło się nowe po- 
siedzenie Rady Ministrów, które 
rozpatrzyć i zatwierdzić miało po- 
zostałe dekrety gospodarcze. M. in. 
zapowiedziane jest uchwalenie 
przez Radę Ministrów dekretu, prze 


widującego podwyższenie opłat ce] 
nych na blisko 40 pozycyj, obejmu- 
jące m. in. wyroby chemiczne, nie- 
które tkaniny, wyroby kapeluszni- 
cze itp. 


Jednocześnie rzad zdecydować 
> 7 


naniach żołądka, 


KRAJU! 
,iest nasza SÓL MORSZYŃSKA 


j i ; ieli obligacyj austrjackich, dotyczą 
mają badania naukowe, dążące w | Cie ackich, | 
zgodnym wysiłku do poznania praw | ®© odmowy rządu niemieckiego za- 


| nione. Pozostają rówmież w mocy 


Wierzyciele dawnej Austrii 


bronią swych interesów 


Odbyło się trzecie posiedzenie ko- 
mitetu przedstawicieli państw, gwa 
rantujących pożyczki austrjackie 
(Belgja, W. Brytanja, Danja, Fran- 
cja, Holandja, Szwajcarja, Szwecja 
i Czechosłowacja). 

W wyniku tego posiedzenia opu- 
błikowano komunikat, który stwier- 
dza na wstępie, że komitet otrzymał 
protesty od przedstawicieli właści- 


długów austrjackich. 


dzieję, że rząd niemiecki zbada 
dnak ponownie tę sprawę, kom 
oświadcza, że reprezentować 
nim kraje rezerwują sobie 
obrony swoich interesów ś 
jakie będa uważały za s 
Wreszcie komitet przepro 
skusję z przedstawiciełami 
cieli obligacyj austrjackich 18 
n:at technicznych sposobów 
cjonowamia gwarancji państ 


płacenia kołejnej raty tych długów. 
Komiitet zapoznał się również z pi- 
smem rządu Rzeszy, oświadczają- 
cem, że Niemey uwazają się za pra- 
wnie zwolnione z obowiązku spłaty nie odmówiły zapłaty, 


Ochrona Triestu 


Włosko-niemiecki układ taryfowy 


Zawarty ostatnio włosko-niemiec- , duże znaczenie dla Czechosło 
ki układ gospodarczy przewiduje Węgier, Polski itd. Jednym £ 
m. in., że austro-adrjatycka taryfa | nych punktów porozumienia 
kolejowa pozostaje w mocy aż do o- 
pracowania nowych stawek, które 
uwzględnią zmienione warunki, wy 
nikłe naskutek Anschlussu. 

Położenie portu triesteńskiego w 
stosunku do północno-niemieckich 
portów pozostaje narazie niezmie- 


wozie z Triestu, które będą m 
być opłacane przez ekspo: 
strjackich w markach niemi 
W ten sposób usunięte zostały 
dności walutowe, które mogły 


jia Zz, portów niemieckich na ™ 
wyjątkowe taryfy tranzytowe dła za rzyść Triestu. 


plecza portu triesteńskiego, co ma 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjusti! 
Zjednoczonych Fabryk Portiand-Cementu „FIRLEY“ 5-1 


rob 


W dniu 8 czerwca 1988 r. odbyło 


Spółki absołutorjum. 
się zwyczajne walne zgromadzenie 


Wynikający z bilansu zysk 74 


Komitet zadecydował zwrócić” 
z wspólnym protestem pod adres 
rządu niemieckiego. Wyrażająć ” 


wypadku, gdyby Niemcy ostat 


w 
jej 


sprawa frachtów morskich przy” 


rterów H 
ekið 


tnt 
ski 


niać, tych eksporterów do korzy" 
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Silniejsza i skuteczniejsza 


lub GORZKA w DA 


przy zaparciu stolca | cierpieniach wątr 


w działaniu niż 


środki 
tosuje się 
i skł apt. 


podobne 
MORSZYŃSXA. 
oby. ądać w apt. 


s»iWwe Lwowie (29,V — 29 


zyca 36 — 38, lucerna francuske 


— 205, siemie lniane 5250 — 5330 


Krajowa Wystawa Lotnicz? 


największą impreza! 


0: „Dama Pikowa". 
H " 
niężkry : 1) „Człowiek, który żył dwa 
ł „Karjera panny Joanny", 
_ | Pegłocim (Nowy Świat 19): „Piętno 
375 iz 
ZKT, Euro, „Zawimiłam” i „Niewiniątko”, 
awy | Filh „Agentka H-21", 
oč p Holl tmonja: „Dzień na wyścigach”. 
l“ Hey? Ood; „Byłam szpiegiem", 
üste p "Dziewczęta z Nowolipek" i 
Impe Keaton 
SE jja 1: „Syn 4rch ojców”, 
R i 5: „Alarm w Pekinie", 
A Misgar  aratji św. Andrzeja: „Robinson 
ko" ięjęztie: „Świat mówi o nas”. 
í Mii uJadzia” i „Zamek tajemnic” 
i Nową i „Dama na dwa tygodnie”, 
nPro „Temibola:; „Strzelec z Bengali” 
Pallagi e zagłady", 
p gbod EE um; „Usma żona Sinobrode- 
$ [kz Peli yCień Szanghaju”, 
twe ärad, anon; „Jej największy błąd" i 
m, Y | Raj, "yfwiazd”. 
jedno" Rial nPlomienne serca" i Dodatki, 
213% | Roma. „Dwaj mężowie pani Vicky". | 
„I sh Ra nGrośny Bill”, j 
5.15. ka elmo nPlomienne serca", „Miki 
Pi | Śtągy trzem”, | 
Sin nIndyjski grobowiec”. 
72 Stylo "Za zasłoną”, 
Świąt; „Cnotliwa Zuzanna”, 
ań j Swit, wid: „Dzisiejsza miłość", 
43A On. Gphaterowie morza”, 
387 Victo v Wzgardzona", 
29.5 Uciecha: „Kalif Bagdadu", 
mó” Wand a: „Zemsta Tarzana”, 
A 0 * ułort Artura" i rewia. 
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je pów Z powodu rozpoczęcia serji wr- 
y- w fazy grana będzie jeszcze tylko kil- 
we faka, Roc. eatrze Nowym, ze Smo- 
50— akim Ościeszanką, Wasiutyńską, Bry 
“i Sem i esołowskim i Śliwińskim, 
' 53, ja TAW początkach przyezłego tygo- 
gwo MY „Do lony będzie na tej scenie u- 
|— iskina Poranka” z Lubieńską i We- 
= K 
Cz ` 
24 |PRACWARTKU „CYRANO DE BER- 
iri NA SCENIE TEATRU NA- 
A [z ei RODOWEGO 
fa- Enoh, Yodu jazdu znacznej części 
jro Pdo K eatru arodowego na wystę- 
gó” Sty „Ski owa z „Panem Jowialskim" 
of” N ę BZ: — przedstawienia ewa | 
jat ka atki elkiem powodzeniem komediji 
pr A daien „Gęsi i gąski” ulegną kil- 
03 bo M Przerwie, w czasie której 
AANE aE af afisz Teatru Narodowego 
O 4; de p"'dowisko bohaterskie „Cyra- 
196 NA *"gerąc' z Jerzym Leszczyń- 
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POGODA NA DZIŚ 


„Nocą rozpośodzenia i ochłodzenie. W 
nia przejściowy wzrost zachmu- 
t typu kłębiastego, Skłonność do 
z i przelotnych deszczów, Słabe wia 
północno - zachodnie 
mé północne ok. 25 km.-godz.). Pod 
toa chmur niskich od 300 m. Widzial- 


Tenia 


e 


£i 


Północne i 


obra, tylko rano osłabiona 


W teatrach 


Teatr Wielki: Występ tancerza him- 


kiego Ram Gopala, 


pa atr Narodowy: „Gęsi i gąski", Pocz. 


2. 8-ei wiecz. 
tatr Polski: „Cyganerja paryska”, 


Pzejeżdzać”, 

poatr Mały: „Nowa Dalila", 
wd Nowy: „Serce”, 

at Ateneum; Nieczynny. 

sni paalckiej: „W perfumerii”, 

r 

Blodości: 
rs 


Bragg byli". 


T 
sat demenickich. 
Warszawski; 


skarbowym”. 
Gm > Pro 


tede 
m 
gale - 
fo laska 


mam n 
„Wolin yY rząd". 
danie o 11-a 
tenni 
ja aln 
tn 


Quo 


W kinach 


Alan; 
kyaatię (Chmielna 35): „Wiosna nad 
we Yk (Chmielna 35); „Pod fałszy- 


Oskarżeniem* 


( 
Canol (Marszałk. 125); „Wrzos”. 


o gi tytułowej 
s . 


Bpisujcie się do LOPP 


Nie uprzykrzać ludziom życia 


Dwugłos © lotniczych harcach nad Warszawą 


Otrzymaliśmy ostatnio wiele li- 
stów od czytelników, skarżących 
się na dokuczliwy hałas samołotów, 
krążących w pobliżu lotniska mo- 
kotowskiego. 

Dwa z tych listów zasługują na 
szczególną uwagę. 

P. Aleksander Kowalski pisze do 
nas: 

„Zwracam się do Panów z gorącą 
prośbą o wystąpienie w obronie zdro- 


wia i nerwów mieszkańców Mokoto- 
wa. Od pewnego czasu prześladuje nas 


bórz i będą daleko od lotniska! 
L O.P.P 


1 calego miasta, 


— umożliwić szkolenie 


ciszy dla grupy histeryków, którzy mo- 
śą przeprowadzić się na Pragę, lub Żo- 


„— likwidacja lotniska Mokotowskie- 
#0 dojrzała, lecz powinna się odbyc za 
pieniądze właścicieli domów okolic Ra: 
kowieckiej i Wawelskiej przy pomocy 


Jak więc widzimy, istnieją w tej 
sprawie dwie racje. Czy nie moż- 
naby znaleźć jakoś złotego środka 
lotników 
nie torturujac równocześnie okoli- 


Letni: „Nie trzeba mnie było 


śameralny:; „By rozum był przy 


skie Studjo Dramatyczne: „Wal- 
li", Pocz. o godz. 8-ej wiecz. 
dzieją wienia w piątki, soboty i nie* 


patr Wielka Rewja: Występy dziew 


Wielka Rewja; Teatr nieczynny. 
„Romans z u- 


(Cukiernia 
ı Mazowiecka 12): „Od cze- 


a Szwajcarska: Ogród czynny co 
j raro do 23,30. Dziś i ci- 
e o godz, Zl-ej występy zespołu 
ego Te cztery. Codziennie od go- 
Ś-ej orkiestra Lewandawskiega. 


pAMACJE O FILMACH DOZWOL. 


NOA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


penisz dniem i nocą nieznośny war- 
kot „40torów samolotów, przelatujących 


tuż nad naszemi dachami. 


o śnie nie może już być mowy 


możliwością. Niesposób skupić 
skoro co chwila zdaje się, 
imolot „siada'* na 
wraca komin, 


O drzemce poobiedniej 


wzięli na nasz spokój. 


Nadchodzi wieczór, Nasze zmęczone 
nerwy praśną za wszelką cenę wypo- 


czynku. Ale złudne nadzieje Istnieją 
przecież nocne loty... Tak więc 


śliwem piekle, 
Czy tak musi być? 
Czy po to skasowano 


sygnalizację 
dźwiękową na ulicach, by 


„zastąpić! 


ją tą orgją dźwięków, płynącą z nieba?" 
Zupełnie inny punkt widzenia re 


prezentuje p. Stanisław */ Otrąbek, 
który pisze w tej samej sprawie: 


„W ostatnich dniach słyszy się wiele 
samolotów nad 
domami w okolicy Mokotowa: Małkon- 


narzckań na przeloty 


tentom odpowiem krótko: 


— Kto jest zdrowy i chce silnej Pol- 


ski, tego hałas lotniczy raduje; 

— nie lotnisko przyszło do Warsza- 
wy, a Warszawa do lotniska; 

— godnymi podziwu są ci młodzi lu- 
dzie, którzy bezinteresownie przysposa- 
biając się do obrony kraju, mają odwa- 
śę startować z OR Mokotowskieżo 
lotniska wprost na wysokie domy; 

— nie od tych bohaterów zależy kieru 
nek startu z Mokotowa, a od kierun- 
ku wiatru; 

— Likwidacja lotniska Mokotowskie- 
go zależy tylko od pieniędzy, za które 
trzeba kupić i urządzić nowe lotniska; 
zbyt ciężkie chmury zbierają się 
nad Europą, by można było rzucać pie- 
niądze państwowe na luksus względnej 
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GRY PI 


Moja praca zmusza mnie do. czuwa- 
nia aż do drugiej w nocy. Dlatego też sy 
piałem zazwyczaj do 10 rano. Teraz już 
o tem nie mogę nawet marzyć, Od 
wczesnego ranka zaczynają się powietrz 
ne harce, Szum, łoskot i warkot silni- 
ków mógłby umarłego zbudzić. To też 


Ale pracować jest także prawie nie- 
myśli, 
że jakiś sa- 
dachu, lub też wy- 


nie śmiemy 
nawet myśleć, Orgje powietrzne trwa- 
ją zupełnie jakby się nasi lotnicy za- 


zec świt, 
dzień i noc mija nam w jakiemś hała- 


cznych mieszkańców? 


rozpatrywał w 
dniu wczorajszym proces b. urzęd- 
nika pocztowego Władysława Ra- 
tlingera, oskarżonego o napad ra- 
bunkowym na kasjera Poczty Głów- 
mej w Warszawie J. Frydrycha. 
Sąd Okręgowy uniewinnił Rattin- 
gera, uznając, że zgromadzone w 
czasie śledztwa poszlaki przeciwko 
niemu nie są wystarczające. Na in- 
nem stanowisku stanął jednak Sąd 


| Sąd Najwyższy 


Dziś i jutro na cały kraj popłynie muzyka polska 


Transmisja z Festivalu 


ganizuje Polskie Radjo dwa następ- 
ne wielkie koncerty symfoniczne w 
ramach Festivalu Muzycznego na 
Zamku Wawelskim w Krakowie. 
Koncert wtorkowy dn. 14 b. m. o 
godz. 20-ej poświęcony zostaje w 
całości twórczości Karola Szymano- 
wskiego, którego sława wzrasta nie- 
mal z każdym dniem, a muzyka jego 
jest coraz głębiej odczuwana przez 
szerokie koła publiczności polskiej i 
zagranicznej, Program koncertu o 
bejmie kilka wielkich dzieł mistrza 
które dadzą zarazem obraz linji roz 
wojowej kompozytora. Koncert roz- 
pocznie Uwertura op. 12 poczem 
wykonany zostanie odmienny w sty- 
lu wzruszający hymn „Veni Crea- 
PDA II Koncert Skrzypcowy zakoń- 
czy pierwszą część wieczoru. W czę- 
ści drugiej wykonane zostaną dzieła 
charakterystyczne dla późnej «epoki 
wórczości Szymanowskiego: IV-ta 
Symfonja i muzyka baletowa „Har- 
nasie“ — dzieło które zdobywa co: 
raz więcej scen i estrad zagranicz- 


|| nych. Wykonawcami koncertu będą: 
[Orkiestra i chór 


Polskiego Radja 
|pod dyr. Grzegorza  Fitelberga. 
| skrzypaczka Eugenja Umińska, śpie 
raczka Stanisława Zawadzka, piani- 
sta Zygmunt Drzewiecki i tenor 
Maurycy Janowski. 


Ze świata raaz hà 


Popisy: Warszawski Instytut Muzyczny i Wyższa Szkoła Muzyczna 


Koniec sezonu muzycznego jest jedno 
cześnie końcem roku szkolnego w uczel 
niach OZYEPAYSKĆ Dlatego też, kiedy 
zamierają koncerty i recitale prawdzi- 
wych artystów lub pretendujących do 
tego tytułu solistów, estrady‘ zapełnia- 
ją się młodzieżą, mającą wykazać po- 
stępy swoje i prawa do uzyskania świa- 
dectwa dojrzałości artystycznej. 

O popisie absolwentów Konserwator 
jum, które zasadniczo tylko kończących 
studja prezentuje, była tu już mowa 
przed kilkunastu dniami, Wypada jed- 
nak dla ścisłości dodać, że o pracy u- 
czniów Konserwatorjum w czasie trwa- 
nia ich nauki można się informować na 
produkcjach tych uczniów, urządzanych 
w ciągu roku, a dostępnych w zasa- 
dzie dla publiczności. Niżej podpisany 
uważa sobie za obowiązek przysłuchi- 
wać się, o ile mu tylko czas pozwała, 
tym produkcjom, wstrzymuje się jednak, 
z łatwo zrozumiałych powodów, od 0- 
mawiania ich w swych recenzjach. 

Popisy innych szkół muzycznych ma- 
ją inny charakter: poznajemy na nich 
nietylko tych, co swe studja kończą w 
danym roku, lecz i wybiłniejszych u- 
czmiów, a to nawet i z niższych kur- 
sów, Są to zatem raczej popisy samej 
szkoły i uczących w niej nauczycięli, | 
mające uwydatnić słuchaczom tych po- 
peon kto i jak w danej szkole-uczy 
od tym też kątem widzenia popisy te 
omawiać wypada. 

O Warszawskim Instytutcie Muzycz- 


im. Fryderyka Chopina 


nym nadarzyła się przed rokiem sposob 
ność mówić w ramach sprawozdania z 
„popisu  międzyszkolnego” Związku 
Szkół Muzycznych. Tegoroczny popis 
Instytutu, którego jedynie połowę mie- 
liśmy możność słyszeć, potwierdził w 
zupełności pogląd, wypowiedziany tu za 
poprzednim razem. Zarówno młodzi 
skrzypkowie, uczniowie prof. Kryształa, 
jak i pianistki z klas prof. Kirszbrau- 
nówny i Berkmana wykazują owocną 
pracę i świadczą chlubnie o kwalifi- 
kacjach pedagogicznych tych bardzo do 
brych sił nauczycielskich. Tem mniej 
natomiast mogła zadowolić gra uczeni- 
cy z klesy prof. Barówny; wykonanie 
Fantazj: c-moll Mozarta, o wiele za tru- 
dnej dla tej, może i zdolnej panienki, 
dowodziło, że ani pod względem tech- 
nicznym, ani tem bardziej w ujęciu sty- 
lu i istotnej treści dzieła nauczycielka 
nie umiała pokierować uczenicą w na- 
leżyty sposób, 

Popis Wyższej Szkoły im. Chopina 
odbył się, jak zwykle, w dwbch eta- 
ach; w piątek grano i śpiewano w sali 
onserwatorjum bez orkiestry, a w nie- 
dzielę na estradzie Filharmonji znala- 
zła się i orkiestra własna Szkoły, pro- 
wadzona wytrawną ręką prof, Br Wolf- 
stala. Pomiędzy absolwentami tego ro- 
ku na pierwszem miejscu wymienić na- 
leży p. T. Nolier-Mazurkiewiczową, któ- 
rej piękny mezzo-sopran o gorącem al- 
towem brzmieniu, poparty wysoką już 


Tajemnica napadu na Kasjera 


Poczty Głównej w Warszawie 


Radio 
WTOREK, 14 czerwca. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
| Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka poran- 
na. 8.00 Audycia dla szkół. 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 Audycja dla dzieci. 
15.35 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych, 15.45 Wiadomości gospa 
darcze. 16.00 Koncert. 16.45 „Jan Ma- 
tejiko" — opowieść biograficzna Tadeu 
sza Makowieckiego, 17.00 Muzyka ta- 
neczna tw włykonaniu zespołu /Pawła 
Rynasa. 18.00 „Otwieramy ul" — wyśt. 
Mieczysław Stein (z Poznania). 18.10 
Koncert z Poznania. 18.45 Recytacja pro 
zy. 1900 Recital śpiewaczy Edwarda 
Bendera — bas. 19,20 Pogadanka aktual 
na, 19.30 Śpiewa kwartet ludowy Aloj 
zego Zaremby. 19.50 Audycja dla wsi. 
20.00 Festival muzyczny na dziedzińcu 
Zamku Wawelskiego w Krakowie. W 
przerwie Dziennik wieczorny i Pogadan 
ka aktualna. 2215 Wiad. sportowe. 


Zdaje się, że przy dobrej woli 
możnaby przyśpieszyć budowę lot- 
niska sportowego na Bielanach i 
przenieść tam już na jesieni loty 
treningowe. A tymczasem należa- 
łoby wydać surową instrukcję, by 
młodzi adepci lotnictwa, skoro już 
muszą startować z Mokotowa, możli 
wie szybko wydostawali się poza 
obręb miasta i dopiero tam robili 
ewolucje ćwiczebne. 

Nie trzeba ludziom 
nie uprzykrzać życia! 


niepotrzeb- 


22.25 „Mozaika muzyczna”. 23.00" Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny, 


Apelacyjny, który stwierdził, iż Rat 
tinger dokonał napadu i skazał go 
na 5 lat więzienia. 

Obrońcy Rattingera podkreślali 
w kasacji, że żadne dowody nie prze 
mawiają za jego winą, gdyż nikt ze 
świadków nie poznał w nim napast 
nika, a jedyną okolicznością obcią- 
żającą był fakt, iż oskarżony znajdo 
wał się w długach. 


WTOREK, 14 czerwca 

11.15 „Konik polny i mrówki" — 
słuchowisko dla dzieci. 

18.10 Sonaty wiolonczelowe Haen- 
dla i Bacha — Dezyderijusz Dan 
czowski, 

19.00 Recital $piewaczy Edw. Ben- 
dera. 

20.00 Festival muzyczny na dzie- 

dzińcu Zamku Wawelskiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płytyj. 
14.00 Parę in$ormacyj, 14.10 Koncert sol 
stów. 15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 
Koncert muzyki salcnowej w wyk. Ze- 
społu Jana Różewicza, 17.00 Historja 
tramwaju — pog, dla dzieci wygł. Wa- 
cław Frenkiel. 17.15 Płyty, 18.20 Muzyka 
lekka i taneczna z płyt. W przerwie 
życie kulturalne stolicy, 22,00 „Co sły- 


Muzycznego na Wawelu 


Usłyszenie arcydzieł Szymanow- 
Skiego wśród nastrojowego otocze- 
nia Zamku Wawelskiego stanowić 


będzie niezatarte przeżycie artysty- chać* — rozmowa Jerzego z Kadziu- 
czne dla zgromadzonych na koncer- siem. 22.30 Płyty, 23.15 Muzyka tane- 
cie, zaś dla radjosłuchaczy okazję Szra (płyty). 


usłyszenia dzieł Szymanowskiego w 
najlepszem wykonaniu. | 

Trzeci wielki koncert symfonicz- 
ny, wchodzący w skład Festivalu 
Muzycznego, przypada na środę, dn. 
15 czerwca — godz. 20-ta, Podobnie 
jak koncerty poprzednie wieczór ten 
przyniesie muzykę polską. Tym ra- 
«em będą to utwory: Paderewskie- 
go, S$ymfonja: h-moll i Palestra 
„Pieśń Ziemi Krakowskiej“, kompo 
zycja stanowiąca niejako rewję pie- 
śni i tańców ludowych z okolic Kra- | 
kowa, w układzie na orkiestrę, chó- 
ry i głosy solowe. 

Drugą część koncertu, w której 
wykonany będzie utiwór Palestra 
transmitują rozgłośnie włoskie. 

Udział w koncercie wezmą: po- 
większona Orkiestra Symfoniczna 
oraz Chór Polskiego Radja pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga j soliści. 

Koncert ten zakończy imprezy 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 Dziennik w języku skim i an- 
gielskim. 0 10 Dziennik Światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy. 0.15 Pieśni Stæ- 
nisława Niewiadomskiego w wyk. Anie- 
li Szlemińskiej i Mieczysława  Grąb- 
czewskiego. 0.50 Polskie finanse — pog. 
w jęz. ang. 1,00 Chór Polskiego Radja 
pod dyr. Stanisława Nawrota. 150 Gar 
węda pana Franciszka, 2.00 Wesoła mu- 
zyczka w wyk..zespołu  harmonistów 
Kaczyńskiego. 2.52 Program na jutro. 


ŚRODA, 15 czerwca, 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6,45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran- 
ny. 8,00 Audycja dla szkół, 11.00 Audy- 
cja dla poborowych. 11.15 Awdycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 15.15 Au- 
dycja dla dzieci. 15.45 Wrad. g r- 
cze. 16.00 Koncert, Ork. P.P.W, pod dyr. 
kpt. Ludwika Knysiaka. 16.45 „Lotnic- 
two sanitarne" — wygł. ppłk, Dr. Ant. 
Frumel. 17.00 Muzyka taneczna, 18.00 
Rezerwat wykapów Wisły — wygł. dr. 
S ) . Rudo Wilezka (z Katowic). 18.00 „Roz 
zorganizowane przez Połskie Radjo poczynamy naukę pływania” — and. 
w ramach tegorocznego Festivalu AR ae aee RSA BONI 
/ z 7 > argerity Trombini - Kazuro. 18: ec. 
Muzycznego, który odgrywa APE prozy. 19.02 Pieśni polskich kompozyto- 
większe znaczenie w życiu kultural- rów w wykonaniu Ady Witowskiej-Ka- 
nem Polski. mińskiej. 19.20 Pogadanka aktualna. 
| 19.30 Płyty, 19,50 Audycja dla wsi. 20.00 
| Festival muzyczny na dziedzińen Zam- 
| ku Wawelskiego w Krakowie. W przer- 
|wie Dziennik wieczorny i Pog. aktual- 
na. 22.05 Transm. fragm, międzypaństw. 
meczu bokserskiego Polska — Francja. 
| 22.50 Płyty. 23.00 Ostatnie wiad. dzien- 

|nika wiecz,, Kom. meteor. 


RER ECSC ZY SE RY PA ZANE i kM la CE 2 WATA LODA 


dziś skalą umiejętności śpiewaczej, przy 
noszącą zaszczyt prof. A. Pellegrini- 
Skwińskiej, zdobył szczery poklask słu- 
chaczy. Również i śpiew p. T. Kopat- 
ki, bardzo muzykalnego barytona, wy- 
kazał, jak doskonałą nauczycielką jest 
prof. A Comte-Wilgocka. Niemniej ko- 
rzystnie przedstawili się p. M. Pelc, 
skrzypek z klasy prof. L. Hakowkiej, | 
oraz wysoce uzdolniony uczeń z klasy 
skrzypiec prof. ŒE. Matyasiakówny. 
Mniej natomiast zadowolić mogła gra p.| 
H. Chumka, absolwenta klasy skrzypiec 
prof Michałowicza, którego uczniowie 
wykazują wogóle jakąś przykrą manie- | 
rę w przesadnych pianissimach, co zwła 
szcza uwidoczniło się w popisach klasy 
kameralnej prof. L. Binentala, a juź naj- 
więcej w Sonacie d-moll Brahmsa, za- 
granej w sposób aż niemiło blady i po- 
zbawiony wszelkiego wyrazu. Inne pro- 
dukcje dają się określić, jako popraw- 
ne i nie wykraczające pod żadnym 
względem ponad miarę przeciętności. 
Poważne tylko wątpliwości budzić mu- 
siały popisy uczniów klasv*kompozycji 
dyr. A, Wieniawskiego. Ani Sonała(?) 
„ Kr, Czerwijowskiej, ani Kantata(?) p. 
j Sokorskiego nie zasługiwały na pw 
bliczne ich pokazywanie, W tym wy- 
padku pobłażliwość pedagoga wzięła wil 0.10 Co słychać w sporcie polskim — 
docznie górę nad wymaganiami wytraw | pog. w jęz. angielskim. 0.15 Piosenki i 
nego muzyka, którego oba te utwory z| cytra. 0.59 „Poznajmy Polskę — Puez- 


ŚRODA, 15 czerwca 

16.45 „Lotnictwo sanitarne" — od- 
czyt, wyśł. ppłk lekarz Z. Łaski. 

17.00 Muzyka taneczna. 

18.00 „Rezerwat wykapów Wisły" 
— pogadanka. 

18.10 Recitał fortepianowy Marge- 
rity Trombini = Kazuro, 

20.00 Festival muzyczny na dzie- 
dzińcu Zamku Wawelskiego 
22.05 Transmisja fragmentów mię” 
dzypaństwowego meczu bokser” 
skiego „Połska — Francja”, 


WARSZAWA II (Mokotów. 


13.00 Płyty. 1400 Parę imformacyj. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Koncert 
rozrywkowy 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Zespół salonowy Pawła Rynasa. 17.00 
Pog. aktualna. 17,10 Płyty. 18.10 Muzy- 
ka lekka i taneczna. 22.00 „W pałacu 
Króla Jana" — wyśł. Jan Korab 22.15 
Recital śpiewaczy Witolda Myszkow- 
skiego. 22.40 Koncert beethovenowski. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w jęz. polskim i ang- 


pewnością zadowolić nie mogły. cza Kampinoska. 100 „Najbliższe 
M. Skoluba.. | sercu melodje”, 200  Masze i 
grają. 2.52 Progrzm ną jutro, 
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Z życia rzemiosła 
chrześcijańskiego 
w Piotrkowie 


Cech grupy budowlanej — 
Sekcja Zdunów w Pioirkowie— 
ufundował ze składek swoich 
członków piękny sztandar, któ- 
rego poświęcenia dokonał u 
Fary ks. dziekan Goździk wy- 
głaszając okolicznościowe prze- 
mówienie. 

Po nabożeństwie członkowie 
Cechu i zaproszeni gości udali 
się do sali Cechowej, gdzie p. 
prezes Michał Rawita- Witanow- 
ski wypowiedział przemowę o 
roli rzemiosła w dawnej Rze- 
czypospolitej, wyrażając radość, 
że Cech zdunów kroczyć bę- 
dzie pod własnym sztandarem. 

Po ceremonii wręczenia sztan- 
daru starszyżnie Cechowej prze- 
mówił radca Izby Rzemieślni- 
czej p. Marian Faustyn imie- 
niem jej Prezesa i Dyrektora, 


Pomot materialna 
Wydziału Powiatowego dla 
spółdzielni „Wieś” 


Istniejąca w Piotrkowie Me- 
chaniczna Mleczarnia Spółdzie- 
lecza „Wieś” w okresie mecha- 
nizacji zaciągnęła w Wydziale 
Powiatowym pożyczkę w wyso- 
kości 24.000 zł. Ponieważ zwrot 
tej sumy w tej chwili mógłby 
placówkę tę narazić na powa- 
zne kłopoty, a nawet i zach- 
wiać jej podstawami finasowe- 
mi. Rada Powiatowa na ostat- 
nim posiedzeniu postanowiła 
przyjść spółdzielni z pomocą, 
umarzając 10.000 zł z tym, że 
pozostałe 14.000 zł spółdzielnia 
spłaci w określonym terminie. 

Stanowisko swoje Rada Po- 
wiatowa motywowała tym, że 
spółdzielnia „Wieś” stoi na wy- 
sokości zadania, bowiem eks- 
portując masło zagranicę, gdzie 
jest poszukiwane z wielkim zain- 
teresowaniem, jako pierwszo- 


podkreślając konsolidację wśród 
rzemiosła chrześcijańskiego i 
składając Cechowi Zdunów ży- 
czenia dalszego pomyślnego 
rozwoju. Wbijanie gwoździ za- 
kończyło tę podniosłą uroczys- 
tość w której między innymi 
uczesniczyli pp.: Prezes Leonard 
Kopydłowski, radca E. Węgo- 
rzewski, wiceprezes J. Żerkow- 
ski, wiceprezes Marian Męcikie- 
wicz i liczny zastęp przedsta- 
wicieli rzemiosła. 

W południe na werandzie 
„Złotego Rogu” odbyło się ze- 
branie towarzyskie członków 
grupy budowlanej i zaproszo- 
nych gości. 


Poświęcenie sztandaru 
Katolickiego Stowarzysz. 
Kobiet 


Katolickie Stowarzyszenie Ko- 

biet w Śrocku, gm. Podolin, w 
niedcielę 26 lipca r.b. urządza 
uroczystość poświęcenia włas- 
nego sztandaru, ufundowanego 
staraniem tej organizacji. Pro- 
ram uroczystości przewiduje: 
Zbiórkę członkiń w sali paraf. 
i wymarsz do kościoła, gdzie 
przed sumą z procesją odbe- 
dzie się poświęcenie sztandaru, 
po czym powrót do sali i wbi- 
janie gwoździ oraz popisy od- 
działów i herbatka dla zapro- 
szonych gości. Zaproszone od- 
działy Akcji Katolickiej z in- 
nych miejscowości wezmą udział 
ze sztandarami. 


Dbajcie 0 swoje 


zdrowie 

Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosują się. 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości. 


Piotrków, Tryb. Aleja 


gnionej jakości, smołę w 


Redaktor i Wydźwca: TOMASZ PLUTA. 


rzędny artykuł — przyczynia 
się do powiększenis dochodów 
Państwa w handlu z zagranicą 
i stwarza w bilansie pozycje 
dodatnie. 


Likwidacja Strajku 


„DZIENNIK NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


Mikrofon wśród gwiazd | 


Stan zdrowia 
Komisarza Nicklesa 


rannnego w głowę przez bai- 
dytę Gajewskiego, nie budzi ża- gramowych Polskiego Radia za 
dnych obaw. Kom. Nickles prze- chę:a do słuchania audycja p. 
bywa w szyilału Ewangelickim|t. „Mikrofon wśród gwiazd”, 
w Łodzi i czuje się zupełnie do-| która nadana będzie w dwóch 
brze. częściach dn. 15 VI o godzinie 


l 22.15 i dn. 18 VI o godz. 16.00 
Budowa silosów 


Pośród letnich atrakcyj pro- 


Mikrofon znajdziesię tym razem 
wśród gwiazd filmowych rewio 


M { wych. -Znani słuch 'czom śpie 
w pow. piotrkowskim wacy z filmów dźwiękowych 
Celem .podniesienia stanu charlie Kunz: -Bing Crosby, 
- j s Turner Layton, Greta Kaller, 


handlowego i zapewnienia by- 
dłu paszy zielonej na terenie 
powiatu piotrkowskiego stara- 
niem Okregowego Towarzy- 
stwa Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych,w Piotrkowie w r. b. 
wybudowanych zostanie kilka- 
dziesiąt silosów do kiszenia 
pasz dla inwentarza w poszcze- 
gólnych gospodarstwach. Koszt 
budowy jednego silosu, nie li- 
cząc robocizny, piasku, żwiru i 
częściowo cementu, przeznaczo 
nego na ten cel przez O.T.O. 
i K. R. — wyniesie około 70 
złotych. 

Oznacza to niewątpliwie po- 
ważny postęp powiatu piotr- 
kowskiego w zakresie rozwoju 


Willy Fritsch, Comodian Har- 
monista, Chór Dana i wielu wje- 
lu innych. 

Audycję wraz z konferansjerką 
opracował Wacław Podhorski- 
Okołow. 
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Czy można latem 
Wykorzystajmy lato dla zdro- 


chodzić bez butów... 


` Odciski to plaga, która gnę: 
Dnia 16 i 18 czerwca zabie-|bi ludzkość od czasu, kiedy is- 
rze głos przed Miorofonem Zo-|tnieje obuwie. Nadepnięcie na 
fia Kozłows*a-Wojciechowska, | odcisk, sprawia ból nie doopi* 
która wygłosi dwie pogadanki|sania. Wiemy o tym wszyscy, 
z cyklu „Walka o zdrowie”. a nie staramy się przeciwdzia- 
Dnia 16 VI o godzinie 17.15|łać złu. Tymczasem jest nieza- 
prelegent omówi wartości zdro | wodny środek na odciski, pla- 
wotne słońca i wody oraz po- ster LEBEWOHL i sprawdzać, 


H. Z. Pacanowski i Syn 


Poleca: Papę dachową czarną i białą niedości- | 


kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cynko- | 
wą we wszystkich gałunkach. 

Fabryka nasza gruntownie przebudowana z za- -| 
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zdobyczy tech- | 
nicznych, według najnowszego systemu. W wyniku | 
przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyskaliś- 
my pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje 
się nam znacznie taniej, w związku z czym: | 

Ceny nasze są konkurencyjne. | 


przy budowie autostrady 


Przed kilku dniami w firmie 


„Iermak”, budującej autostra» Walny zjazd 


dę na odcinku Kamińsk — Kłom | delegatów Kółek Rolni- 
nice — Czkstochowa, wybuchł czych 
strajk na tle ekonomicznym. 
Pracę porzuciło 230 robosni-| W dniu 20 czerwca odbędzie 
ków, domagając się zawarcia |się w Bełchatowie walny zjazd 
umowy zbiorowej, regulującej | delegatów Kółek rolniczych i 
warunki pracy i płacy zatrud- |organizacyj społecznych i gos 
nionych przy buJomie autostra |podarczych z całego powiatu 
dy sezonowców. Na skutek in- |orsz przestawicieli samorządu 
terwenc,i inspektora pracy XVI|gminnego i gromadzkiego. W 
obwodu p. L. Wróblewskiego |zjeżdzie tym weźmie udział za- 
zatarg został zlikwidowany i ro|rząd O.T.O. i K.R. oraz dyr. 
botnicy przystąpili do pracy.|]. Czech. 


Zawarla umowa zbiorowa gwa s Ń b da 
Pierwsza ofiara kąpieli 


rantuje zakordowanie wszyst- 
kich robót z ograniczeniem sy- 
W przepływającej około wsi 
Smugi, gm. Kluki, rzece Wi- 


stemu dniówkowego do mini- 
mum. 
dawce w dniu onegdajszym za- 

i r4 żywał kąpieli uczeń szkoły po- 
Ciele 0 dwóch głowach RT 12-letni Roman Sie- 
urodziło siępodPiotrkowem |wiera, zamieszkały w sąsiedniej 

We wsi Lipowo pod Piotr- | wiosce Ścichawa. Chłopiec do- 
kowem w zagrodzie gospoda- |stał się na głębię i w pewnym 
rza Jędrzeja Rózgi urodzil się| momencie począł tonąć. Widząc 
cieląak z dwiema głowami, któ- |to jego koledzy wszczęli alarm, 
re wyrastały mu z jednej, no-|wzywając pomocy, która jed- 
rmalnej "szyi. Cielę to jednak |hak nadeszła zapóźno. Po wy- 
nie cieszyło się długim żywo- | ciągnięciu nieszczęśliwego chło- 
tem, gdyż po kilku godzinach|pca z wody zastosowano śród- 
zdechło. ki ratunkowe które okazały się 

Z tej racji zagroda Rózgi sta- | bezskuteczne. 
ła się przedmiotem zaintereso- | "=">"— 
wania mieszkańców tej i okoli- 
cznych wiosek. 


Kto znakomite i znane 
Piwo BRAULIŃSKIEGO 
codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i 

humor stale dopisuje. 


„Podróżuj Lotem,, 


3 POKOJE z KUCHNIĄ po- 
szukiwane w śródmieściu. Zgło- 
szenia P. O. W. 4 mieszkanie 1. 


SPRZEDAM 3/4 morga pięk- 
nej koniczyny na pniu zaraz: 
Wiadomość: ul. Parkowa 40. 


Wielu higienistów twierdzi, że 
ne opakowanie proszków daje 


3 Maja 6 tel. 10-64 


pierwszorzędnych gatun- | 


HIGIENA—TO ZDROWIE 


MASZYNOWO - BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreso-Nerwosin” Z KOGUTKIEM (nowe 
opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając więc o wlasne 
zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEN tylko w MECHA 
NICZNIE WYKONANYCH  OREBKACH, gdyż dzięki lemu 


unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


przede wszystkim w lecie. Dn. 


18 VI o godz. 16.45 pogadanka 


nosi tytuł „Ci co zostali na ty- | p= 
mowa oli / 


łach”. Będzie tutaj 
tych, którzy pozostali w czasie 


lata w mieście, a którzy też pol; 
[j 


winni zorganizować sobie od- 


poczynek. 


Mira Zimińska jako „Dama od 
Maxima, przed mikrofonem 


W czwartek, dn, 16 Vl o go 
dzinię 21.00 nadaie Polskie Ra 
dio wesołą audycję: fragmenty 
z dwóch przebojów stołecz 
nvch „Damy od Maxima” i 
„Jadzi Wdowy” powiązane w 
jedną całość przez Tadeusza 
Sygietyńskiego, reżysera obu 
sztuk na scenach warszawskich 
Radiosłuchacze przypomną so- 
bie a może poznają dopiero, za- 
bawne szczegóły i miłe melo- 
die tych dwóch wesołych przed 
stawień. Wykonają je: Mira Zi- 
mińska, Mieczysław Fogg oraz 
„Czwórka Radiowa” i zespół 
instrumentalny. 


Radiofonia litewska 


Pierwsza litewska radiostacja 
nadawcza rozpoczęła pracę w 
r. 1926 i liczyła wówczas 7-miu 
abonentów. Obecnie radiofonia 
litewska liczy około 40.000 a- 
bonentów na ogólną liczbę lud- 
ności 2.500.000. Litwa posiada 
3 radiostacje nadawcze w Kow- 
nie, w Kłajpedzie (dla mniej- 
szości niemieckiej) i nową sta- 
cję krótkofalową HAR o mocy 
60 kw., która rozpoczęła nada- 
wanie próbnysh audycyj. 


jedy ie mechanicznie wykona 
gwarancję całkowitej higjeny. 


; : żytek ze spożywania jarz ©zy otrzymujecie to, czego żą* 

ospodarczego powiatu, żytek ze spożywania jarzyn, | czy otrzym O, 7 
8:3P SPE owoców i nabiału. Wszystkie dacie, gdyż na każdym plaster 
wartości są do wykorzystania | ku jest napis LEBEWOHL i tyl- 


(ARP) 


ko te są skuteczne. 
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GĄSECKIEGO 
tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBK ACH 
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Szczęśliwe Kolektura 


Tow,Dobroczynności dla Cbrze* 
ścian ulica Piłsudskiego Nr, 75, 
telefon 15-31. Oddział sklep ty” 
tuniowy p. M. Szymańskiego 
ul. Słowackiego 7 (vis a vis 
„Bata”) wypłaciła już dużo po” 
ważnych wygranych. Kupując 
los u nas pomagasz sierotom: 
Sieroty przynoszą szczęście: 
Ostatnie dni sprzedaży losów 
do I klasy. 


Zuchwałe kradzieże 


Z mieszkania Czesława Cy* 
chucza w Bełchatowie skradzio” 
no garderobę męską i radiood* 
biornik łącznej wartości około 
1.000 zł., zaś z szuflady sklepu 
Józefa Błaszczaka w Piotrkowie 
(Słowackiego 88) skradziono 
dwie obligacje Pożyczki Inwes” 
tycyjnej po 100 zł i jedną Po” 
|życzki Konsolidacyjnej na 50 zł: 
A SATE EDYTY EKES TEZĘ IE CEO SATS 


Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letnisko 


nie zapomnij zaabonować 


„Dziennik Narodowy” 


który kosztuje » przesyłką po” 


|cztową tylko 3 zł miesięcznie: 


Na smaczny obiad lub kolację, na piwo z beczki i napoje chłodzące idziemy na we” 


|} . 33 
j| |randę do restauracji „ZŁOTY RÓG vis a vis stacji autobusowej. Codziennie 


od godz. 6 popołudniu koncerty doborowego zespołu. 


OTO EARATETEZRCS P E ETER OYZTZN ZMOOF N TASE ES 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 


SINALCO Władysława Rybińskiego wszędzie do nabycia 


